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Sroda, 26. Lutego 1902. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. t2. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 


Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wołne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


kich innych państwach 3 K. 86 h. miesięcznie. 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu nadało posadę drugiego lekarza II. 
kategoryi przy e. k. Zarządzie salinarnym 
w Wieliczce, lekarzowi salinarnemu III. ka- 
tegoryi dr. Mieczysławowi Kazerlikowi, a 
posadę lekarza przy e. k. Zarządzie salinar- 
nym w Bolechowie III. kategoryi lekarzowi 
wolno praktykującemu dr. Konstantemu Ik a- 
łowiezowi. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
lutego b. r. do l. 21.982 w sprawie wete- 
rynarno-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier i Kroacyi-Slawonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym * dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej, 


CZĘŚĆ 


NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 lutego. 


W ogólnej rozprawie budżetowej na 
wczorajszem posiedzeniu Izby posłów w Wie- 
dniu zabrał głos P. Prezydent Ministrów dr. 
Koerber, aby odpowiedzieć na wywody 
licznych mowców, którzy w swych przemó- 


OSTATNIA BUTELKA 


POWIEŚĆ. 
(Z cyklu: „Z dalekich lądów”). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Archibong nie przypuszczał tego ani na 
chwilę. Jego „biały przyjaciel* ma zupełną 
słuszność, Zkbo powinno pamiętać o tem, że 
Anglicy i wszystko eo do nieh należy, jest 
dla niego nietykalnem. Niezwłocznie zawe- 
zwie do siebie Wielkiego fetyszera i zrobi mu 
palawer. 

— A eo więcej, Archibongu? zapytał 
pan Benson, krzyżując wyciągnięte niedbale 
stopy. — Bo, dodać muszę, że tylko przez życzli- 
wość dla ciebie chcę załatwić tę sprawę w tak 
przyjacielski sposób. Inaczej, pierwszym pa- 
rowcem przesłałbym skargę, gdzie należy i 
możesz być pewnym, Archibongu, że byłby 
na zawsze koniec z tym złodziejskim hum- 
bugiem Ekba na ulicach Dunke-Townu. 

Płomień strzelił z czarnych inteligent- 
nych oczu kalabarskiego władey, gdy mu to 
Scott, uśmiechając się dyabelsko, przetłóma- 
czył. Ten dumny Anglik, tak bardzo odczuł 
wyrządzoną mu ubocznie obrazę, a oto sam 
poniewierał cudzemi świętościami, i groził 
zamachem na ich odwieczne tradycye? Ar- 
chibong nie formułował sobie tego w ten 


sposób, po prostu instynktownie oceniał sza- 


lony brak równowagi na tych szalach, na 
Jakich w stosunku do siebie stali; on z dziada 
pradziada pan tego kraju i ten obey przy- 
bysz ? 
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Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K., kwartalnie 8K., | 

. . > NT . r : . a i 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K. mie- | 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesiecznie. We wszyst- | 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i| 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 66. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogroszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Pilohna ul. Karola Ludwika l. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


wieniach podnosili rozmaite żądania i za- 
rzuty. Mowa P. Prezesa gabinetu, według 
streszezenia telegraficznego, przedstawia się 
w sposób następujący: P. Prezydent Mini- 
strów oświadczył przedewszystkiem, że na 
wywody mowców poprzednich, o ile przed- 
miotem ich były kwestye szezegółowe, po- 
wołani Ministrowie dadzą odpowiedź w roz- 
prawie szczegółowej. Mowca pragnie się obe- 
enie trzymać tylko w ramach dyskusyi ogól- 
nej i zwraca się najpierw do spraw admini- 
stracyi politycznej. 

Ofiary w pieniądzach — mówił dr. Koer- 
ber — które w niedalekiej przyszłości okażą 
się nieodzownemi, w pełnej mierze tłóma- 
czą podniesione życzenia w przedmiocie ulże- 
nia pracy i zapewnienia Państwu nowych 
źródeł dochodów. — Ponieważ jednak to 
drugie wymagać będzie nałożenia nowych 
ciężarów na kontrybuentów i tak już bardzo 
obciążonych, ponieważ więc miałby to być 
nowy krok ze SŚcylli do Charybdy, przeto 
będzie trzeba pomyśleć o innem wyjściu, 
które też może się da uzyskać — a mówiąc to 
zupełnie nie przesądzam sprawy, gdyż kwestyi 
tej w zupełności jeszcze nie przestudyowa- 
no, — mianowieie przez postępowanie prze- 
ważnie ustne w niższych! instancyach i przez 
wprowadzenie gruntownych uproszczeń w 
manipułacyi adininistracyjnej. Jestto, powta- 
rzam, dopiero pomysł, którego dokładne zba- 
danie i eweninalne wprowadzenie w życie 
bedzie moliwe, jeśli Rząd przy potnocy wys. 
Izby uwolni się od wielkich trosk polityeznych i 
gwałtownych trosk ekonomicznych, które o- 
becnie zużywają wszystkie jego sity. Pozwól- 
cie Panowie, że powiem otwarcie: Nie da 
się wcale obliczyć, jak bardzo spory naro- 
dowościowe utrudniają i szkodzą w pracy, 
która ma być poświęcona codziennym potrze- 
bom ludności. Jakże inaczej mogłaby dzia- 
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Co tak bardzo przeważało na stronę 
tamtego i czyniło go tak pewnym siebie? 

Aha! „Protektorat“. 

Zacisnął zęby, ale już pan Benson z całą 
zręcznością biegłego maszynisty dawał kontr- 
parę i uśmiechnięty uprzejmie ezęstował go 
wonnem cygarem ze swej eleganekiej srebr- 
nej eygarnicy. 

Archibong nie mógł odmówić i jego 
dziecięca. wrażliwa natura uczuła się nagle 
rozbrojoną względem człowieka, od którego 
coš przyjmował. Mogło to trwać nie dłużej 
niż owe cygaro, które z widoczną przyjemno- 
ścią zapalił, ale było zupełnie impulsywne 
i szczere. 

— Czego więcej żąda mój biały przy- 
jaciel? zapytał po przez błękitnawe kłęby 
dymu. 

Z kolei pan Benson przygryzł usta. 

Co za tępy, murzyński łeb! Wszystko 
w niego trzeba było kłaść łopatą. 

— (zego żądam! powtórzył, wracając 
znów do swego niedbale wyniosłego tonu. — 
Zdumiewam się, Archibongu, iż zadajesz mi 
podobne pytanie. Czegóż mógłbym żądać, je- 
żeli nie zwrotu mojej własności? Nie dla 
tego, abym już miał z niej jakikolwiek uży- 
tek — pojinujesz chyba, że ja nia mógłbym 
już mieć z niej żadnego użytku — lecz dla 
tego, że to jest zadosyć uczynienie, jakie mi 
się należy. Rozkaż, twoim fetyszerom, aby 
mi natychmiast oddali ukradzione ryby, mięso, 
jaja, jarzyny. Dziś miała być u mnie wielka 
uczta. Pokażę to wszystko moim gościom, 
a potem każę to rzucić psom i będziemy gło- 
dni, bo na targu, po którym przeszło ukbo, 
nie już dostać nie można. Nie jest że to 
wstyd Archibongu ? 

Pan Benson mówił z pełną świadomo- 
ścią człowieka, domagającego się rzeczy nie- 
wykonalnej, aby uzyskać inną wykonalną, 
której wprost zażądać nie chee. Wiedział do- 
skonale, że prędzej dało by się cofnąć rzekę 
kalabarską do jej źródeł, niż odebrać to, co 
raz wpadło w drapieżne ręce fetyszerów, i że 
cała potęga Archibonga byłaby tu bezsilną. 

Ale wiedział także, iż czarny możno- 
władca nie zdradzi się z tem nigdy przed „sy- 


łać Administracya państwowa i autonomi- 
ezna, jak skutecznie mogłyby razem praco- 
wać, gdyby w niezliczonych wypadkach nie 
było potrzeby dawać pierwszeństwa rozmaitym 
sprawom narodowościowym, a i to nawet nie 
zawsze się udaje. Pragnąłbym bardzo, aby 
każdy gorąco kąpany polityk narodowościo- 
wy popracował przez pewien ezas w jakimś 
dziale Administracyi państwowej albo auto- 
nomieznej, a niewątpliwie zacząłby pojmo- 
waé rzeczy znacznie spokojniej. 

Przechodząc następnie do spraw, w dys- 
kusyi ogólnej poruszonych, dr. Koerber 
mówił: Sytuacyę opanowały obecnie trzy 
wielkie problemy polityczne, a mianowicie 
kwestya parlamentarna, stosunek do krajów 
Korony węgierskiej i sprawa narodowościo- 
wa. Zarówno w tej Wys. Izbie jak w prasie 
i opinii publicznej bardzo żywo zajmowano 
się moimi ostatnimi wywodami o kwestyi 
parlamentarnej, a także w obecnej rozprawie 
kilkakrotnie do nich wracano. P. Gregr po- 
wiedział, że groziłem i nawet z mowy mojej 
wysnuł pewne nadzieje ; inni mowcy sądzili, 
że ostrzegałem, inni znowu twierdzili, że 
mówiłem o zamierzonym zamachu stanu. Moi 
Panowie, ja nie ostrzegałem, ponieważ nie 
przystoi Rządowi ostrzegać takiego ciała jak 
parlament, a jeszcze mniej było moją inten- 
cyą grozić, ponieważ Rząd świadomy celu, 
nie grozi tylko działa. (o się zaś tyczy rze- 
komej chęci wykonania zamachu stanu, to 
Rzad absolutnie niczem nie upoważnił Go; 
twierdzenia, że myśli o podobnie zuchwałez; 
naruszeniu ustaw na korzyść jakiegoś stron- | 
nietwa lub systemu rządowego, a tego rodzaju 
postępowanie zasługiwałoby rzeczywiście na 
takie miano. Stosunki u nas ukształtowały się 
w ogóle inaczej jak gdzieindziej i nie tak, 
aby ktokolwiek mógł się odważyć na tyle 
śmiałe i niebaczne przedsięwzięcie. U nas 


nem wielkiej Anglii“ i oto mu tylko chodziło. 
Wycofywał się z porażki ze wszystkimi hono- 
rami wojskowymi. . = 

Jakoż Archibong nie odpowiadając wprost, 
zapragnął wiedzieć co mianowi'ie bo za- 
brało jego „białemu przyjacielowi”, zaś „biały 
przyjaciel“ odrzekł wspaniale, iż takimi 
drobiazgami zajmuje się jego kucharz, a on 
wie tylko, iż były to zakupy przeznaczone na 
dzisiejszą ucztę, która miała być bardzo obfitą. 
Pomyśl Archibongu — dodał pan 
Benson, kładąc ponowny nacisk na tę obcią- 
żającą okoliczność — że moi goście nie będą 
dziś nie jedli; i że to jest prawdziwa hańba 
dla kraju. w którym takie rzeczy są możliwe. 

Archibong II wyprostował się i wycią- 
gnął rękę. Było w nim. w tej chwili coś 
szczerze imponującego, pomimo tej przybru- 
dzonej koszuli i tego śmiesznego kapelusza 
z niebieskiemi wstążkami, który leżał na jego 
kolanach ; było jakieś wrodzone poczucie ma- 
jestatu władzy dziedzicznej, przedzierające 
się jak promień słońca wskróś chmury przez 
powłokę nieokrzesania i ciemnoty. 

— Niech mój biały przyjaciel wraca 
spokojnie do domu — rzekł uroczyście. — Bę 
dzie miał swoje ryby i swoje jarzyny i swoje 
mięso; będzie miał wszystko; bo Archibong 
nigdy na to nie pozwoli, aby w jego państwie, 
jego przyjaciele byli głodni. 

— Rad widzę, Archibongu, żem się nie 
omylił na twoim rozumie i sercu — rzekł pan 
Benson z pobłażliwem uznaniem. — Zostawiam 
cię teraz życząc ei jak najlepszego zdrowia. 
Myślę, że mnie nie zadlugo odwiedzisz. Naj- 
bliższym parowcem spodziewam się wielu 
pięknych rzeczy z Anglii i chętnie bym ci je 
pokazał. i 

Podali sobia znowu ręce; i orszak 
sformowawszy się szybko, wyruszył z pała- 
cowego dziedzińca. 

Scott szedł z tyłu, jak poprzednio, ale 
już nie palił papierosa, pogrążony w myślach. 
Zarło go nienawistne uwielbienie dla pana 
Bensona. Ten biały dałby sobie radę Z sa- 
mym dyabłem, nietylko z fetyszerami Ebba. 
Ale czy tylko swoim talentom miał to do 
zawdzięczenia? czy szediby iak tryumialnie 
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chodzi jedynie i wyłącznie o to, czy wywo- 
łane godnym ubolewania epizodem polity- 
cznym sparaliżowanie całej działalności par- 
lamentarnej ma trwać dalej, ku wielkiej szko- 
dzie Państwa, do czasu, aż nieprzewidziane 
jakieś zdarzenie albo cud to usuną. Jak'i 
kiedy miałoby to nastąpić, byłoby rzeczą 
przypadku, — a wszystkie przykłady z hi- 
storyi innych krajów nie mogą na mnie w 
tej sprawie wywrzeć żadnego wpływu, gdyż 
nie mają żadnego podobieństwa do naszych 
stosunków. U nas nie stoją wrogo przeciw 
sobie Rząd i parlament, tylko bliskiem było 
niebezpieczeństwo, że parlament i Państwo 
w takim zgubnym stanęłyby stosunku do sie- 
bie. iż mielibyśmy parlament, który nie nie 
robi, i Państwo, które musi iść naprzód. A w ta- 
kiej sytuacyi przychodzą mi na myśl słowa 
Mirabeau: „wszelkie pełnomocnictwa, jakie- 
goby nie były rodzaju. zmieniają swoją na- 
turę“. Państwo ratować się musi. Jeżeli ktoś 
ratowanie to nazywa zamachem stanu, to ja 
to nazwę odpareiem zamachu, świadomie lub 
nieświadomie wymierzonego przeciw Pań- 
stwu. Ja nie ostrzegalem ani nie groziłem, 
lecz wskazałem na konieczność. któraby mu- 
siała nastąpić, gdyby jakieś poszczególne in- 
teresy polityczne stawiano bezwzględnie po- 
nad interes, wspólny wszystkim stronni- 
ctwom, interes całej ludności i całego Pan- 
stwa. Niechaj Wys. Izba wierzy, że nie u- 
czyniłem tego lekkomyślnie i rozważyłem do- 
brze znaczenie tych słów, — ale odpowie- 


sdzialnmość nasza jest zbyt wielka. Każde. na- 


wet najmniejsze państwo stara się mnożyć 
swe źródła pomocnicze, stara się podnosić 
swoją powagę, a czyż tylko to nasze Pań- 
stwo mialoby pozostać w tyle? Za to, że 
przez wieki, wśród najtrudniejszych stosun- 
ków, spełniało chlubną i sławną misyę kul- 
turalną w służbie cywilizacyi, że dla wielu 
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przez życie, gdyby nie był jednocześnie „sy- 
nem wielkiej Anglii" ? 

Ileż to razy w rozmowie z Archibon- 
siem powoływał się na nią, i nią się zasła- 
niał? A on — Scott — mógłby mieć w dwój- 
nasób tyle sprytu i — co? 

Tak eo? — Byłby zawsze tylko upo- 
śledzonym, lekceważonym przez lada angiel- 
skiego przybłędę — murzynem. 

I ten misyonowany Kalabarczyk, o nie- 
pospolicie bystrym i ruchliwym umyśle, roz- 
budzonym przez cywilizacyę w sposób któ- 
ry powołał w nim do życia daremne żądze 
i ambicye, pogardzał w tej chwili namię- 
tnie swą nieoświeconą ojczyzną, nie zape- 
wniającą mu żadnych przywilejów i czuł, że 
zaparłby jej się bez wahania, jak Piotr Chry- 
stusa, gdyby nie ten przeklęty kolor skóry, 
i te welniaste włosy, które go do niej, nie- 
rozerwalnem ogniwem przykuwały. 

Gorzkie te uczucia wzmogły się w nim 
jeszcze, gdy w niespełna godzinę potem na 
faktoryjny dziedziniec wkroczył inny or- 
szak, złożony z kilku niewoiników Archi- 
bonga pod przewodnictwem tłómacza w ma- 
drasie. 

Ludzie ci nieśli na głowach kosze z 
wszelaką żywnością, jakiej tylko mógł do- 
starezyć bujny kalabarski kraj: a w dodatku 
pędziłi przed sobą stadko tłustych kóz, któ- 
re, jak oznajmił tłómacz, książę Archibong 
II. przysyłał w podarunku, swemu „białemu 
przyjacielowi“. 

Monro, olśniony, aż się bił dłońmi po 
piersiach, na widok tylu zapasów wystar- 
czających, aby naładować ze czterdzieści żo- 
łądków, pustych jak wydrążone hatabasy; 
zwłaszeza, iż pan Benson. iście po dżentel- 
mańsku nie chciał robić żadnego interesu na 
hojności Archibonga i w tym duchu wydał 
rozporządzenie kucharzowi. 

Obiad dla gości być musi, niechaj więc 
gotuje sobie obiad; a eo zostanie, to zysk jego 
1 „boyów*. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


narodów stało się ogniskiem pokojowego 
pożycia? Wskazałem na to, że jeżeli par- 
lament nie daje już wielkiej ochrony naro- 
dom, to Państwo ma prawo istnieć i nawet 
przeciw parlamentowi wołać o pomoce. To 
powiedziałem, ani mniej ani więcej. Rząd 
wie bardzo dobrze, że parlament ma Się wy- 
dobyć z obecnego stanu przesilenia, ale par- 
lament powinien to tak uczynić, aby jego 
błoga działalność nie mogła być już nigdy 
więcej w przyszłości zakwestyonowaną. 


Jest rzeczą stronnictw, nie dopuścić do 
użycia nadzwyczajnych środków, a to za po- 
mocą unikania walki tą bronią, która zwra- 
ca się przeciw temu, kto jej używa albo prze- 
ciw Rządowi —-i rani Państwo. Nikt takiej 
zmiany na lepsze nie powitałby z większą 
radością jak gabinet urzędniczy, na który eo 
prawda niektórzy raczą patrzyć z góry i du- 
mnie, któremu jednakże przypadło większe 
zadanie do spelnienia, aniżeli niejednemu 
parlamentarnemu gabinetowi; Rząd ten chę- 
tnie ustąpiłby swą misyę mężom, którzy zdo- 
łają sprowadzić parlament na normalne tory. 
Obeenie nie można nie więcej powiedzieć, 
jak tylko to, że sytuacya zaczyna się trochę 
rozjaśniać. Więcej aniżeli Rząd, może w tym 
kierunku uczynić Wysoka Izba. Narody Mo- 
narchii będą panom za to wdzięczne, jeżeli 
każdy z panów i cała Izba społem użyjecie 
wszelkich sił dla zgodnej, niestrudzonej pracy. 


Z kolei pragnę omowić stosunek nasz 
do drugiej połowy Monarchii. Podstawa 
ugody między obu połowami Monarchii jest 
ustawa z roku 1867. Niektóre szczegóły mo- 
gły uledz zmianie, ale fundamenty, na któ- 
rych stosunek obu połów Monarchii jest 
oparty, nie powinny być zmieniane. Takie 
stanowisko zajmuje Rząd w rokowaniach z 
Węgrami. Spodziewać się należy, że uda się 
osiągnąć porozumienie; wiemy bowiem, a 
podniesiono to na kompetentnem miejscu, 
że wartość ugody i z tamtej strony Liiawy 
nie będzie ignorowaną. Mowca jest przeko- 
nany o lojalności rządu węgierskiego, który 
również dąży do tego celu, to jest do utrzy- 
mania całej Monarchii w ścisłym związku 
i porozumieniu. Z całym spokojem rozpo- 
częliśmy tedy rokowania. Nie chcemy, aby 
producenci jednej połowy Monarchii uważani 
i traktowani byl w drugiej połowie jako cu- 
dzoziemcy ; pragniemy, aby uważani byli za 
uczerwych i szezerych konkurentów. Chcemy, 
aby wszystko co jest austryackie doznawało 
na Węgrzech takiej s*mei achronv. iukiej 
gotowi jestemy udzieli 
co węgierskie. Chcemy 
była nadal harmonia, w 
że oba Państwa pod wzgl 
się uzupełniają. Pozostaw: 
dzie z Węgrami jest niezaprzeczemie warun- 
kiem ekonomicznego rozwoju Monarchii i jej 
mocarstwowego stanowiska. Nie mamy po- 
wodu powątpiewać, żeby to się nie dało osią- 
gnać, bo i Węgrom zależy na utrzymaniu 

onarchii. Jedna i druga połowa Monarchii 
musi myśleć także o takiem niebezpieczeń- 
stwie, które ma połączyć ich siły czy to 
zbrojne, czy ekonomiczne. Muszę przy tem 
w końcu zaznaczyć, że na każdy wypadek 
odpowiednie przedłożenie ustawy wejdzie jak 
najrychlej do Izby, aby mogło być rzeczowo 
tutuj załatwione. 

Co się tyczy traktatów handlowych, 
muszę to podnieść, że rozstrzyganie o ter- 
minie rokowań nie zależy wyłącznie od nas, 
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VII. 
(Ciąg dalszy). 


PAŁ 


Tego rodzaju filozoficzne uwagi mało 
zajmowały młodego człowieka, który odwró- 
cit rozmowę, mówiąc: 

— Tak, często o tem myślałem. To 
dziwne, że tak się pod tym względem zga- 
dzamy... Bylem pewny, że porozumiemy się 
z panią... Ale są inne jeszcze przedmioty 
nie tak poważie... Miłość naprzykład. Był- 
bym ciekawy wiedzieć, czy masze pojęcia 
także zgadzają się w tej kwestyi. W szkole, 
napisałem raz wypracowanie o miłości i nau- 
czyciel utrzymywał, że było bardzo dobre. 
Przypominam sobie jeszeze pierwszy ustęp: 
„Miłość jest rzeczą. którą się czuje w ser- 
GU....* 

— Całkiem słusznie. Szkoda, że pan 
dalszego ciągu nie pamięta. 

Nie, bardzo żałują, zapomniałem ko- 
niec. Ale niech mi pani powie swoje zdanie 
o miłości. 

— Nie lubię mówić o rzeczach, któ 
rych nie znam. Ale słyszałam kiedyś takie 
dwa określenia : jedni utrzymywali. że sza- 
tan przyniósł z piekła nasienie misości iza- 
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ponieważ w tej mierze należy uwzględnić 
także stosunki, panujące w innych państwach. 

Możemy tylko zapewnić, że, rokowania 
nie będą przewlekane, ponieważ w ustaleniu 
stosunków ekonomicznych z innemi państwa- 
mi leży największa korzyść dla naszej pro- 
dukeyi, a nie dla niej gorszego jak nie- 
pewność najbliższej przyszłości. Stosunki te 
należy z jak największą troską pielęgnować. 

Następnie wspomniał P. Prezydent Mi- 

nistrów o kwestyi aktualnej a ważnej dla 
rolnictwa i przemysłu t. j. o sprawie cukro- 
wej. Moi panowie — powiedział — w tej sa- 
mej właśnie chwili obraduje w Brukseli kon- 
ferencya i być może zapadają tam ważne 
uchwały, mające bardzo wielkie znaczenie 
dla przemysłu cukrowniczego. Nie mogę więe 
całej kwestyi omawiać, skoro niewiadomy 
wynik wspomnianej konfereneyi. To jedno 
mogę powiedzieć, że możecie panowie liczyć 
na wielką z naszej strony obronę tego prze- 
mysłu, a Rząd pewien jest także, że w da- 
nym wypadku wszystkie stronnietwa połączą 
się w zgodnem postępowaniu w tej kwestyi. 
Z kolei mówił dr. Koerber o kwestyi 
narodowościowej. P. Prezydent Ministrów za- 
znaczył, że Austrya jest krajem wielonaro- 
dowościowym, a jest nim mie od dziś, ani 
od wczoraj, lecz od wieków. Ten długi czas 
wytworzył między narodami spójnię, której 
rozerwać nie zdoła żadna namiętność naro- 
dowościowa. Droga do rozwiązywania kwe- 
styj narodowościowych nie prowadzi przez 
zawiść i rozgoryczenie. Generacya, która na 
tej drodze szukała rozwiązania kwestyj na- 
rodowościowych, zeszła do grobu, a pozosta- 
wiła po sobie smutną spuściznę, jeszcze wię- 
ksze zawikłania, niż te, które widziała u 
swoich ojeów. Żądali oni od Państwa wię- 
cej, niż ono dać jest w stanie. Państwo nie 
może dać nie innego, nie więcej, jak równą 
dla wszystkich sprawiedliwość. Cheemy uni- 
kać zatargów, któreby zawierały rzekomą 
albo rzeczywistą krzywdę. Chcemy zupełnie 
bezstronnie i niestrudzenie starać się 0 SWo- 
bodne porozumienie się między obu szcze- 
pami, w którym to celu zresztą wkrótce po- 
nowne usiłowania mają być podjęte. Silna 
Monarchia, sprawiedliwa Austrya są gwa- 
rancyą pokojowego porozumienia się między 
narodowościami. Najobojętniejszy obserwator 
musi to przyznać, że narodowości nie mają 
obecnie pod żadnym względem tej siły, ja- 
kąby miały po zawarciu między sobą po- 
koju. 
Co się tyczy zmiany regulaminu Izbo- 
sku dyskusyi wspominano, 
: gabinetu na Mowę Tro- 
niej zapowiedź, że w cza- 
rawa ta ma być zała- 
tby również bardzo zado- 
WOLUILY, Wy jua „..„tały takie stosunki, w któ- 
rych możnaby się spodziewać rychłego zała- 
twienia tej sprawy. 

Co do wywodów posła Lóckera, który 
wyraził był zdanie, że stronnictwa dopóty 
nie będą miały zaufania do Rządu, dopóki 
nie będą miały pewności, że Rząd chce sta- 
raé się 0 wprowadzenie ścisłego kontaktu 
między narodowościami a Monarchią i jej 
teprezentacyą, — oświadcza dr. Koerber — 
że odtąd zapewne może liczyć na to zaufa- 
nie, bo może posła zapewnić, że Rząd ka- 
żdej chwili o to się starał. Wprawdzie nie 
uchodzi a już zwłaszcza Ministrowi nie wy- 
pada wciągać Korony do dyskusyi, ale za- 
pomniałbym o mojej odpowiedzialności, gdy- 


bym nie podniósł tu głośno, że nie ma le- 
pszego konstytucyjnego Monarchy, jak nasz 
najmiłościwiej nam panujący Cesarz i Król, 
(żywe oklaski), że nie ma drugiego Monar- 
chy, któryby miał większe zaufanie u swo- 
ich narodów, któremuby więcej dobro ludów 
leżało na sercu, jak nasz Monarcha. Moi Pa- 
nowie! Prezes urzędniczego gabinetu (Beam- 
ten-Ministerpraeses), który teraz do panów 
przemawia, przedstawiał przed Tronem za- 
wsze tylko niezawisłe swe przekonania, a 
jeszcze nigdy nie wrócił ztamtąd, wstrzymany 
w swych zamiarach. Moi Panowie! obradujecie 
teraz po raz pierwszy od lat kilku nad bu- 
dżetem. Odczuwa to Izba cała, bo każdy ezu- 
je zadowolenie z tego. Trzymajcie się pano- 
wie tej pracy, by znowu korzystać z praw, 
danych dla dobra Ojczyzny. (Zywe oklaski). 


Sprawy krajowe, 


(Organizacya kraj, komisyt przemysłowej) 


Na zaproszenie P. Marszałka krajowego 
Andrzeja hr. Potoekiego, zebrali się wczoraj 
o godzinie 5-tej po południu w sali Wy- 
działu krajowego w gmachu sejmowym, po- 
wołani przez Wydział kraj. członkowie kraj, 
komisyi przemysłowej, a mianowicie pp.: Leo- 
pold Baczewski, właśc. fabryki likierów we 
Lwowie, Ignacy Drewnowski, inspektor kolei 
państwowej we Lwowie, Jan Franke, radea 
Dworu i inspektor kraj. szkolny, dr. Juliusz 
Leo, prof. Uniw. Jagiell. i I. wiceprezydent 
m. Krakowa, Michał Michalski, poseł sejmo- 
wy i I. wiceprezydent m. Lwowa, Arnulf 
Nawratil, starszy inspektor przemysłowy we 
Lwowie, Bronisław Pawlewski, prof. Szkoły 
politechnicznej we Lwowie, Jan Rotter, po- 
seł, dyrektor wyż. szkoły przemysłowej w 
Krakowie, August Sołtyński, starszy inży- 
nier kolei państwowych we Lwowie, dr. Wła- 
dysław Stesiowicz, sekretarz Izby handlowej 
lwowskiej, Józef Wezelak, właśc. fabryki sto- 
larskiej we Lwowie, dr. Józef Wereszczyń- 
ski, członek Wydziału kraj, dr. Alfred 
Zgórski, dyrektor Banku krajowego, oraz 
Tadeusz Romanowicz, członek Wydziału kra- 
jowego, należący jako szef departamentu 
przemysłowego z urzędu do komisyi przemy- 
słowej. 

Z zaproszonych przez Wydział kraiowy 
nie p 
wili s 
sekret 
rayski 
inspei 
mierz NHUULUIOWILO, piti, DZkUiy ICIC] WŁ 
Lwowie. 

Po zagajeniu zebrania przez Marszałka 
kraj. jako prezesa komisyi, przystąpili obeeni 
po myśli $. 6 statutu kraj. kom. przemysło- 
wej do wyboru 17 członków komisyi, to jest 
takiej liczby, jaką Wydział krajowy ze swej 
strony powołał. 

Głosowaniem kartkami wybrani zostali 
do komisyi pp. Wojciech Biechoński, bur- 
mistrz miasta Gorlic i wiceprezydent Izby 
handlowej krakowskiej; Tadeusz Fiedler, 
prof. Szkoły politechnicznej we Lwowie; 
Zygmunt Gorgolewski, dyrektor wyż. szkoły 
przemysłowej we Lwowie; dr. Henryk Ko- 
liseher, poseł i właściciel fabryki papieru; 
Bernard Liban, właścieiel fabryki cementu 


siał je na ziemi na to, żeby dokuczyć lu- 
dziom, a drudzy mówili, że jest to krzak, po- 
sadzony przez aniołów w raju, z którego na- 
sienie pada na naszą ziemię. Nie „wiem, któ- 
re twierdzenie prawdziwe, może oba. Jeden 
wyraz może kilka rzeczy oznaczać. Prawdo- 
podobnie są dwa rodzaje miłości: pierwszy, 
który rodzi się w głowie, schodzi do serca, 
potężnieje zwolna i trwa aż do śmierci, daje 


ry nie więdnie nigdy, lilia purpurowa, któ- 
ra żyje tylko dzień jeden, krwista róża, któ- 
ra wydaje woń odurzającą ... Ale nie istnieje 
wcale fantastyczny kwiat, boski kwiat, kwiat 
wymarzony, któryby łączył w sobie siłę nie- 
śmiertelnika, przelotny urok lilii purpurowej 
i rozkoszną WON purpurowej róży... A wszy- 
stkie przecie noszą miłość w swoich delika- 
tnyeh listkach, a także przyjaźń, czułość i 
namiętność... I cóž ! jesteś pan zadowolony? 
Czy tak mam mówić do pana? -— spytała 
Lyndall, śmiejąc się. 

Och, tak! powtarza pani moje wła- 
sne myśli. Mamy te same pojęcia o milości, 
To szczególne! 

— Bardzo szczególne — rzekłą młoda 
dziewezyna z uśmiechem na pół wesołym 
a na pół poważnym. 

Grégory czuł potrzebę podtrzymania 
rozmowy. Chwila wydawała mu się stoso- 
= zadeklarmowania jakiegoś wiersza. 
„le, ale jak na złość 
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Sądzę, że musi być tyle rodza- 
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myk, popchnięty małą nóżką Lyndall, uđe- 
rzyl go, staczając się i piesek skomląc, tu- 
li? się do swojej pani, domagając się pie- 
szezoty. 

— Uderzyła go pani — rzekł Grégory. 

— Doprawdy? — odrzekła obojętnie 
otwierając książkę i zabierająe się db czy- 
tania. 

— To niedobre zwierzę — mówił dalej 
młody człowiek, pewny, że jego krytyka znaj- 
dzie poparcie. Wczoraj szczekał na mnie i 
o mało mnie nie ukąsił. Jego pan źle zrobił, 
że nie zabral go z sobą tylko zostawił tutaj, 
gdzie wszyscy go nie cierpią... Ńiech mi 
pani powie, pango Lyndall, czy sądzi pani, 
że Waldo zarobi kiedy tyle pieniędzy, aby 
mógł żonie dać utrzymanie? Ja myślę, że 
nie. Ten chłopak robi na mnie wrażenie nie- 
dołęgi.... 

— Bardzo bym się ździwiła, żeby Waldo 
został kiedyś zamożnym fermierem, boga- 
tym bankierem lub ojcem rodziny, ustrojo- 
nym w cylinder w niedzielę, gdy będzie 
szedł do kościoła... Nie myślę, aby stał sie 
kiedy znakomitością w handlu, finansach lub 
przemyśle. 

— Ja także — wtrącił z żywością 
Grógory. 

-— Ale zauważyłam w nim pewne in- 
teresujące wielce objawy: Oto, — gdyby 
wykonał cudowne jakieś areydzieło, zbudo- 
wał genialną maszynę, napisał piękną książ- 
kę — nie byłabym ździwiona. Być może, 


w Podgórzu; ks. Andrzej Lubomirski, poseł 
sejmowy; Józef Makusch, inspektor kolei 
państwowych; Teofil Merunowicz, poseł; dr. 
Stanisław Rittel, sekretarz Izby handlowej 
w Brodach; dr. Tadeusz Rutowski, poseł i 
wicesekretarz Wydziału krajowego; Gustaw 
Steingraber, prof. wyższej szkoły przemysło- 
wej w Krakowie; Karol Schayer, kupiec we 
Lwowie; dr. Henryk Szarski, kupiec w Kra- 
kowie; Narcyz Ulmer, sekretarz związku sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie; Władysław hr. Zamoyski, właści- 
ciel Zakopanego i fabryk tamtejszych; Edmund 
Zieleniewski, właściciel fabryki w Krakowie 
i Bolesław Żardeeki, poseł sejmowy i dy- 
rektor Tow. zaliczkowego w Łańcucie. 

Po ogłoszeniu wyniku wyborów, zapo- 
wiedział Marszałek krajowy, iż w najbliż- 
szym czasie zaprosi wszystkich ezłonków ko- 
misyi na posiedzenie, w celu ostatecznego 
ukonstytuowania się, to jest wyboru dwóch 
wiceprezesów i stałych sekcyj. 

Posiedzenie skończyło się o godzinie 
6:30 wieczorem. 
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(Telgrafczne sprawozdanie g posiedzenia Teby 
posłów w dniu 14 b. m.). 


Wiedeń, 25 lutego. Wezorajsze posie- 
dzenie Izby posłów rozpoczęło się o go- 
dzinie % minut 45 po południu odczyty- 
waniem interpelacyj i wniosków. Odezytano 
między innemi interpelacyę pp. Kubika i 
tow. do P. Prezydenta Ministrów w sprawie 
postępowania żandarmeryi pruskiej w My- 
słowicach z wychodźeami galicyjskimi, oraz 
interpelacyę pp. Barwińskiego i tow. do ca- 
łego gabinetu, w sprawie niestosowania ze 
strony władz rozporządzeń, obowiązujących 
dia języka ruskiego tudzież w przedmiocie 
obsadzenia posad urzędniczych w okręgach 
ruskich osobami, nie władającemi należycie 
ruskim językiem. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dalszego ciągu ogólnej rozprawy budżetowej. 

P. Ferjancie wytaczał żale Słowień- 
ców i wyraził nadzieję, że Izba nie zgodzi 
się na rezolucyę sprawozdawcy hr. Stuergka 
w sprawie gimnazyum cylejskiego. Mowca 
apelował do Rządu i decydujących czynni- 
ków. abv nie zmuszały Słowieńców do roz- 

ralki, bo w przeciwnym razie speł- 
nsprawiedliwionych żądań może 
późno zarówno dla Słowieńców 
stryi, 

i zabrał głos P. Prezydent Mi- 
msirow ar. Koerber. (Zobacz na czele nu- 
meru). 

Z kolei przemawiali pp. Tambosi, 
Kern i Hauck. Ostatni (z partyi wszech- 
niemieckiej) oświadczył się za reformą wy- 
borczą, ale przeciw powszechnemu prawu 
głosowania, a tylko za tem, by połowa Izby 
składała się z posłów, wybranych na podsta- 
wie powszechnego prawa głosowania, druga 
zaś połowa z posłów wybranych przez koła 
zawodowe. Mowca naglił o reformę usta- 
wy prasowej, występował przeciw instytucyi 
ministrów-rodaków. Domagał się zaprowadze- 
nia niemieckiego języka państwowego. Bez 
zaprowadzenia niemieckiego języka państwo- 
wego nie można Rządowi uchwalić ani ha- 
lerza. To jest oświadczenie Wszechniemców, 


Młodzieniec znalazł, że Lyndall, ze 
zbyt wielkim zapałem wyraża się o swoim 
towarzyszu młodości i odrzekł z niezadowo* 
leniem : 

— Ma minę waryata, snując się bez 
celu i mówiąc sam do siebie, jak stary Kafr. 
Jest pracowity, to prawda, ale wydaje się 
zawsze, jakby myśli jego były gdzieindziej.... 
Niema pani pojęcia, jak dziwne wywiera 
wrażenie na tym, który go widzi po raz 
pierwszy. 

Mloda dziewczyna głaskała bolącą łapkę 
Dossa — a pies lizał jej rękę. 

— Ostatecznie, panno Lyndall, co pani 
o nim myśli? 

— Myślę, że z nim jest to samo, co 2 
niektórymi krzakami rosnącymi samotnie; 
w cieniu, a które dnia pewnego spostrze” 
gamy okryte cudownymi kwiatami. 

A o mnie co pani myśli? 

— Myślę, że pan jesteś podobny do 
jednej z takich kaczek blaszanych, które piy- 
waj} po wodzie, kierowane kawałeczkiem 
chleba, zatkniętym na igle magnesowej; im 
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więcej magnes je odpycha, tem prędzej one 


za nim gonią. 

— Pani zawsze tylko żartuje sobie ze 
mnie! — zawołał rozgniewanym tonem. 

— Ależ nie... bawi mnie tylko wynaj- 
dywanie porównań. 

— Przyrównywa mnie pani do śmie* 
sznych rzeczy! — zawołał. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tak powinni też mówić zastępey niemieckich | stano z pierwszej sposobności, aby wydalić 
partyj ludowych. Posłowie niemieccy wystę- | cały ich szereg. We Fryburgu studenci nie- 


pują — mówił dalej — przeciw wszelkim 
wyższym szkołom czeskim. 

Na tem dyskusyę budżetowa przerwano 
i przystąpiono do obrad nad nagłym walo- 
skiem p. Bergera itow.,(Wszechniemców) 
domagającym się zawieszeniu wyborów do 
Izby handlowej w Libereu ze względu na 
to, że podczas wyborów zaszedł rzekomo 
fakt nadużycia ustawy. W ciągu dyskusyi 
przyszło do żywej wymiany słów między 
Wszechniemcami a niemieeko-postępowymi i 
niemiecko-ludowymi posłami. 

Posłowie Schiieker i Glöckner 
zarzucali Wszechniemcom, że chcą teroryzo- 
wać stronnictwa niemieckie; p, Wolf sta- 
nął w obronie wniosku nagłego. lzba wnio- 
sek powyższy odrzuciła, poczim o pół do 9 
wieczorem posiedzenie zamknięto. 

Następne dzisiej o 10 rano. 


Z sejmów węgierskiego 
i chorwackiego. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby depu- 
towanych sejmu węgierskiego w toku 
dyskusyi budżetowej zabrał głos minister 
skarbu Lukacs i podniósł, że niesłuszne są 
skargi na zbyt wielki po stronie węgierskiej 
wzrost wydatków wspólnych. Wynosi on za- 
ledwie 2 i pół procent rocznie, gdy wy- 
datki wewnętrzne wzrosły o 40—140 pre. 
Następnie minister poruszył sprawę budowy 
dróg wodnych i zaznaczył, że trzeba dokła- 
dnie rozważyć, o ile korzyści z budowy tych 
dróg stały by w stosunku do ogromnych cię- 
Żarów. 

Na końcu posiedzenia posel Osarolszky 
wniósł interpelacyę w sprawie żądań an- 
gielskich na konferencyi cukrowej w Bru- 
kseli i zapytał, jakie rząd węgierski zajmuje 
w tej sprawie stanowisko, oraz, czy Ready 
austryacki i węgierski w tej sprawie działają 
wspólnie, aby odwrócić niebezpieczeństwo 
wielkiego przesilenia. 

Sejm chorwacki obradował nad 
wnioskiem nagłym posła Harambasieza. któ- 
ry żąda rozwiązania komisyi, wybranej dla 
zbierania podpisów na petycyi skoalizowanej 
opozycyi na rzecz samodzielności Ohorwa- 
cyi i domaga się zastąpienia tej komisyi 
dwoma delegatami sejmu. Równocześnie 
obradował sejm nad wnioskiem nagłym po- 
sła Tomasića, żądającym, by komisya ta 
przedłożyła sprawozdanie ze swej dotychczaso- 
wej działalności. 

Poseł Harambasiez w bardzo ostrych 
słowach krytykował postępowanie komisyi i 
jej przewodniczącego i nazwał takie postę- 
powanie „imperiynenckiem*, za co prezydent 
Izby odebrał mu głos. 

W skutek tego powstała wielka wrza- 
wa na lewicy, a galerva biła brawo. Poseł 
Harawbasicz wołał do Izby: To jest bizan- 
tyńskie postępowanie, jesteście Hotentotami ! 
(Powtórne oklaski na galeryi). Prezydent z 
powodu panującego hałasu przerwał posie- 
dzenie, a otworzywszy je na nowo, wezwał 
galeryę, aby się wstrzymała od wszelkich 
objawów zadowolenia lub niezadowolenia. 

Następnie poseł Tomasić uzasadniał 
swój wniosek, przyczem zarzucił opozycyi, że 
poniża powagę sejmu, który obecnie jest 
wstydem dla narodu. 

Słowa te stały się hasłem do nowej 
spotęgowanej wrzawy na lewicy. 

Poseł Vinković bijąc pięścią o pult, 
woła: Pan obrażasz naród! Precz z takim 
posłem ! 

Prezydent wciąż dzwonił, wreszcie do- 
piero po dłuższym czasie powiodło mu się 
przywrócić spokój. Izba przyjęła wniosek To- 
masića, poczem sejm na nieograniczony czas 
odroczono. 


Ruch aniipoigki w CESATSTWIE 


niemieckiem. 


Przed kilkoma dniami nadeszła z Lipska 
wiadomość, że senat Uniwęrsytetu tamtej- 
szego postanowił nie dopnszkzać do nauki 
studentów, ktorzy ukończyli gimnazya ros- 
syjskie, i uzasadnił tę uchwałę twierdzeniem. 
że świadectwo gimnazyum rossyjskiego nie 
jest dowodem takiego wykształcenia ogólnego, 
jak świadectwo wydane przez niemieckie 
szkoły średnie. 

Nie wiadomo dotąd, czy wiadomość ta 
jest prawdziwa i ścisła. W każdym razie 
nia byłby to pierwszy objaw ekskluzywności 
niemieckiej w dziedzinie nauki. Przed kilku 
miesiącami już wyższa szkoła techniczna w 
Charlottenburgu otrzymała nowy regulamin, 
który ogranicza bardzo liczbę studentów z za 
granicy, zwłaszcza z Rossyi, ponieważ zabie- 
rają miejsce studentom krajowym i utru- 
dniają im przez to naukę. W Uniwersytecie 


nna O OO Z OAZY NO OOO OOOO W NO O OZ A A ZA A Z Z O AO O A WO NO 
m Z O ZA rea 


berlińskim odzywają się także skargi na, 


zbytni napływ studentów polskich i skorzy- 


mieccy podali już nawet do władzy petycję 
o niedopuszczanie studentów polskich, a pra- 
wie we wszystkich wyższych niemieckich za- 
kładach naukowych władze szkolne i profe- 
sorowie dokładają starań, aby pobyt na nich 
uczynić jaknajmniej przyjemny studentom 
narodowości połskiej. 

Dzienniki berlińskie potwierdzają, że 
we wszystkich kopalniach niemieckich ma 
nastąpić gromadne uwolnienie od pracy ro- 
botników polskich. Okólnikami zawezwano 
zarządy kopalń, aby robotników pochodzą- 
cych z Prus Zachodnich i Wschodnich roz- 
dzieliły podług narodowości i Polaków prze- 
ważnie usunęły z wyjątkiem Mazurów pru- 
skich, do których wypowiedzenie pracy nie 
ma być zastosowane. 

W Dortmundzie, utworzył się komitet, 
mający bronić niemczyzny „zagrożonej* gro- 
madną imigracyą Polaków i Czechów. Na 
ten temat rozpisał się obszernie Posener Ta- 
geblatć i powiada, że „gdzie spojrzeć okiem, 
wszędzie polska agitacya, której trzeba kres 
położyć”. 
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DeDOTSIYACYE SAMdANCKIE W ROSS. 


W sprawie chwilowego zamknięcia uni- 
wersytetów i objawiającego się silnie wzbu- 
rzenia wśród studentów rossyjskich, zwła- 
szczaą w Petersburgu, piszą do Polit. Corres)., 
iż już od pewnego czasu władze uniwersy- 
teckie i policya były na to przygotowane. 
że w dniu 21 lutego, w którym to dniu 
odbywają się doroczne uroczystości uniwer- 
syteckie, wybuchną nowe niepokoje. Na kilka 
dni przedtem odbył się wiec słuchaczów 
wojskowej Akademii lekarskiej w Petersbur 
gu. Studenci zaprotestowali na nim przeciw 
pełnienin podczas wakacyj służhy w obozach 
wojskowych, który to obowiązek niedawno 
na nich nałożono. Dyrektor Akademii nie 
mógł wiecowi przeszkodzić, lecz ukarał su- 
rowo jego inicyatorów  Piętnastu studentów 
wydalono z Akademii, ośmnastu oddano do 
wojska do korpusu gwardyi. inni otrzymali 
ostrą naganę. — Bezpośrednim powodem za- 
wieszenia wykładów na petersburskim Uni- 
wersytecie był wiee, w którym wzięło udział 
przeszło 800 stadentów. Krytykowano na nim 
postępowanie rządu z młodzieżą, oraz zarzą- 
dzenia w sprawie oświaty, wydawane w cią- 
gu ostatnich czterech lat. 

Z Petersburga donoszą do dzienników 
zagranicznych: Rocznica założenia tutejszego 
Uniwersytetu przeszła mniej krwawo niż się 
tego obawiano. Ponieważ Uniwersytet jest 
obecnie zamknięty, więć studenci zebrali się 
w teatrze ludowym na drugim brzegu Ne 
wy. gdzie zaszły godne ubolewania sceny. 
Studenci zgromadzili się tam tłumnie, od- 
czytywali proklamacye i przemawiali do zgro- 
madzonych. Policya posiłkowana przez stró- 
żów kamienicznych, rzuciła się na studentów 
i poczęła okładać ich nahajkami i płazować. 
Powstała straszna bójka. Wielu jest ciężko 
pobitych i rannych; odwieziono ich do szp! 
tala. Wśród studentów panuje wielkie wzbu- 
rzenię. 

Z powodu demonstracyj w Kijowie u- 
kazało się we wszystkich tamtejszych dzien- 
nikach na czele, przed artykułami wstępny- 
mi. następujące ogłoszenie urzędowe: „Ki- 


jowski, podolski i wołyński general-guberna- 


tor i komenderujący wojskami kijowskiego 
okręgu wojennego generul-adjutant Drago- 
mirow, ostrzega mieszkańców miasta Kijowa. 
ażeby wszelkimi sposobami unikali przecho 
dzenia lub przejeżdżania, a w szezególności 
zatrzymywania się na tych punktach miasta, 
gdzie można obawiać się nieporządków i de- 
monstracyj ulicznych, ponieważ znajdujący 
się na ulicach mogą uledz wypadkom, nie- 
odłącznym od tłumienia ulicznych niepoko- 
jów przy pomocy siły zbrojnej, a przytem, 
niezależnie od powyższych okoliczności, przy- 
trzymani w tłumie, chociażby i nie brali 
czynnego udziału w demonstracyi, na mocy 
obowiązujących postanowień z dnia 9 marca 
roku minionego, ulegną w drodze admini- 
stracjjnej karze aresztu do trzech miesięcy 
lub grzywnie w wysokości 500 rubli.“ — 
Powyższe ogłoszenie urzędowe pojawiło się 
na rogach ulie Kijowa i w dziennikach dnia 
18 lutego, a więc po ulieznych kilkudnio- 
wych demonstracyach, zapewne w obawie 
nowych w najbliższym czasie. 
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Lwów, 25 lutego. 


— Jubileusz Ojca św. Z Wiednia do- 
noszą: Tutejsza kolonia polska obchodziła w 
niedzielę w sposób uroczysty srebrny jubilensz 
Ojca św. Przed południem odprawił poseł do 
Rady państwa ks. kanonik Włazowski, nabożeń- 
stwo z Te Deum w kościele 00. Zmartwych- 


„Szzeia Lwowska“ z dma 26 lutego 1962 r. 
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wstańców na Renn-Weg. W nabożeństwie wzie- 
li udział niemal wszyscy wybitniejsi Polacy, 
mieszkający w Wieduiu, a mianowicie prezes 
Koła polskiego JE. Jaworski, oehmistrz Dworu 
hr. Chołonicwski, członek Izby panów hr. Laneko- 
roński z żoną, oraz wielu posłów. Wieczorem 
odbyło się Uroczyste zebranie w sali restauracyi 
„Zam Weingarten“. 

Na ścianie, przybranej kwiatami, otoczony 
wieńcem laurowym, wisiał portret Leona XIII. 
Na estradzie usiedli posłowie polscy do Rady 
państwa; z duchowieństwa przybył ks. prałat 
Pastor, ks. kanonik Włazowski, ruski proboszcz 
Semenyw, delegaci „Słowiańskiej Besedy“; re- 
prezentowane było stowarzyszenie polskie „Strze- 
cha“ i katolickich robotników „Ojezyzna*, które 
dało inieyatywe do tej uroczystości, oraz stowa- 
rzyszenie ruskie „Rodina“. 

Mowę na cześć Ojea św. wygłosił ks. pra- 
łat Pastor, poczem ks. kanonik Włazowski od- 
czytał telegramy z blogosławieństwem ks. Ar- 
cybiskupów Bilezewskiego i Teodorowicza. od 
nuncyusza papieskiego, wreszcie wśród gromkich 
oklasków depeszę kardynała Rampolli z błogo- 
sławieństwem Ojca św. 

Chór ruskich alumnów śpiewał piękne 
pieśni kościelne. Na dokończenie uroczystego 
obchodu ks. Semenyw w pięknej przemowie dał 
wyraz przywiązania Rusinów do Ojca św. 

Po uroczystem zebraniu odbyła się wie- 
czornica. 

— Wiadomości osobiste. Ks. Areybi- 
skup Hryniewiecki wyjechał dziś o godzinie 8 
rano celem przeprowadzenia gruntownej kuracyi 
klimatycznej do Egiptu, do miejscowości Hélloan, 
gdzie zamieszka w willi pp. Bilińskich. 

— Wiadomości kościelne. Archidycce- 
zya lwowska ob. łać. Odznaczeni przywilejem 
noszenia Rok, i Mant.: ks. Wincenty Czajkowski, 
dziekan żółkiewski; ks. Ludwik Babik, proboszcz 
w Kulikowie. — Prezentę na opróżnione probo- 
stwo otrzymali: w Fiistenthalu ks. Antoni 
Ozwaczka, tamtejszy administrator; w Kozowej 
ks. Michał Konarski, proboszez w Rosochować- 
cu. — Administratorem in spiritualibus w Na- 
stasowie zamianowany ks. Michał Struś, tamtej- 
szy wikaryusz; administratorem w Ottynii zamia- 
nowany ks. Jan Biliński — Przeniesieni: ks. 
Józef Zjawin z Rodatycz do Szezerea; ks. Ga- 
bryel Trzebicki ze Złoczowa do Bóbrki, ks. Adam 
Czachurski 4 Gologór do Rohatyna, ks. Teodor 
Kasperski z Lubaczowa do Opryłowiec; ks. Ed- 
ward Tabaczkowski ze Skałatu do Gołogór, ks. 
Franciszek Bartha z Opryłowiec do Jezierny, 
ks. Jan Taranowicz z Białego kamienia do Ska- 
łatu, ks Feliks Dutkiewicz z Bóbrki do Rodatycz. 

Dyceczya tarnowska. Mianowani: Po do- 
browolnej rezygnacyi ks. dr. Józefa Kasprzaka, 
dziekanem w dekanacie dabrowskim ks. Antoni 
Wiłezkiewiez, proboszez w Oleśnie; poddziekanem 
tegoż dekanatu’ ks. Franciszek Kahl, proboszez 
w (ręboszowie. — Przeniesiony ks. Władysław 
Bojarski z Nowego Sącza do Jadownik. 

— Komisarzem Ziemi św. dla Galieyi 
zamianował generał zakonu 00. Bernardynów w 
Rzymie 0. Joachima Maciejczyka, ex-prowin- 
cyała dawnych 00. Reformatów, zamieszkałego 
we Lwowie przy kościele św. Andrzeja. Zada- 
niem takiego komisarza jest załatwiać wszelkie 
sprawy tycezące się Ziemi św. i ofiarowane przez 
wiernych skladki odsyłać na ręce kustosza Ziemi 
św. Dotychczas był tylko jeden taki komisarz 
w Wiedniu. 

— Wybory do Rady miejskiej. Gło- 
sowanie przy wyborze 50 radnych miasta Lwo- 
wa w dniu 27 lutego odbędzie się w 6 salach. 
W I sali na I piętrze, w skrzydle południowem 
na lewo w sali posiedzeń magistratu, głosują 
wyborcy z kartami legitymacyjnemi od nr. 1 do 
1820; w II na II piętrze w biurze I departa- 
mentu magistratu od nr. 182L—3640; w II 
na Il pietrze w miejskiej Izbie obrachunkowej 
od nr. 3541—5460; w IV w miejskiej [Izbie 
obrachunkowej od nr. 5461—7280; w V także 
w miejskiej Izbie obrachunkowej od nr. 7281 
do 9100; nakoniec w VI sali na I piętrze na 
prawo obok wielkiej sali ratuszowej od nr. 9101 
do 10.912. 

Jeżeliby komu z wyborców karty legity- 
macyjnej nie doręczono, może się po nią zgłosić 
do 26 lutego w prezydyum magistratu w godzi- 
nach urzędowych i udowodnić tożsamość osoby, 
oraz niedoreczenie. 

— P, Erazm Dłuski, twórca „Urwasi“, 
przybył do Lwowa. Znakomity kompozytor był 
obecny na wencralnej próbie swego dzieła. 

— Z Tow. prawniczego lwowskiego. 
We czwartek, dnia 27 b. m., o godzinie pól do 7 
wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul. Karola Ludwika 3) z cyklu wykładów o 
socyologii trzeci wykład p. t.: „Socyologia or- 
ganiezna”. Prelegent prof. dr. Władysław Pilat. 

— Konferencya męska św. Wincentego 
å Paulo w Tarnowie miała członków W r. z. 
76, dochodu 3644 K. 88h., wydatków 2732 K. 
8 h. 

Żeńska konferencya tarnowska miała czlon- 
ków 106, dochodu 3821 K. 4 h., wydatków 
3731 K. 24 hb. 

Konferencya żeńska w Pilanie miała człon- 
ków 24, dochodu 1546 K. 20 h., wydatków 1524 
K. 30 h. 

— Popis muzyczny, W niedziele odbył 
się w.sali Tow. strzeleckiego wobec bardzo li- 
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prof. Niementowskicj ze szkoły fortepianowej p. 
Karola Mikulego. Ten formalny koncert nie po- 
pis zrobił na wszystkich nader dodatnie wraże- 
nie i dał poznać zalety szkoły Mikulego, jak 
nie mniej zaszczyt przyniósł nauczycielce p. Nie- 
mentowskiej, która po powrocie z Wiednia udziela 
nauki gry metodą wiedeńską. 

Toż wyznać musimy szczerze, że podzi- 
wialiśmy zarówno silę i wyrazistość w grze pp. 
Frankówny, Alerhandów, O. Wiesenberg, K. 
Wolianek, Weieszczuka, jak niemniej biegłość, 
lekkość i czystość w grze pp.: Maryi Wiesen- 
berg, H. Pogórskiej, L. Braunównej, szezególnie 
zaś E. Allerhandównej. Okazało się, że tak pro- 
fesorka, jak i uezenice nader poważnie pojmują 
muzykę. 

W popisie wzięły udziat także uezeniee 
szkoły Mikulego z kursu p. M. Wołeszczakowej, 
która już jest od dawna znaną z sumienności i 
uznaną nauczycielką gry na fortepianie. Popis 
zakończyło przedstawienie amatorskie, w którem 
doskonałe siły amatorskie złożyły się na udatną 
całość. 

Część dochodu przeznaczono na rodzinę dr. 
Rakowskiego. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We środę, dnia 26 b. m., w Szkole real- 
nej, ul. Kamienna 2, o godzinie 7 wieczorem 
prof. dr. J. Limbach „Stosunki rodzicielskie i 
wychowanie młodych u zwierząt“  (szarańczaki, 
sieciarki, prasiatnice). 

w Zakładzie chemieczaym (ul. Długosza 6) 
o godzinie pół do 8 wieczorem dr. Stanisław 
Niemczyceki „Najważniejsze wiadomości z chemii“. 

— Na pokrycie kosztów budowy pomni- 
ka Kornela Ujejskicgo we Lwowie, nadesłali na 
ręce sekretarza komitetu pp.: Anna Boguniewicz 
z Drohowyża 1 K., Tow. zaliczkowe urzędników 
pocztowych we Lwowie 20 K., Kazimierz Pe- 
płowski (otrzymanych od Tygodnika Nustrown- 
nego za sporządzone fotografie) 12 K., Kazimierz 
Bartmański ze Spasa 100 K. 

Datki i zaległe listy składkowe odsyłać 
należy na ręce sekretarza komitetu p. Kazimierza 
Pepłowskiego w gal. Kasie oszczędności. 

— W gali Towarzystwa pedagogicznego 
odbyło się wczoraj wieczorem poufne zebranie 
ogólno - akademickie w sprawie relegowanych 
uczniów gimnazyaluych w Królestwie Polskiem. 
Po bardzo obszernej dyskusyi uchwalono dwie 
rezolncye. Pierwsza wyraża uznanie młodzieży 
w Królestwie Polskiem za znane wystąpienie, a 
druga wzywa społeczeństwo do gorliwego zajęcia 
się sprawą tej młodzieży. 

W końcu posiedzenia wybrauo komitet, 
który ma na celu „obronę spraw młodzieży pol- 
skiej“ we wszystkiech ziemiach polskich. Do ko- 
mitetu tego ma należeć po dwóch delegatów z 
każdego polskiego Towarzystwa akademiekiego 
we Lwowie. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
historycznego we Lwowie odbędzie się we środę, 
dnia 26 þ.m., o godzinie 6 wieczorem w gma- 
chu Uniwersyteckim. Porządek dzienny : 1. Prof. 
dr. Tadeusz Wojcicchowski: „Benedyktyni wło- 
sey w Polsce w XI w.“. 2. Odezytanie protokołu 
z poprzedniego walnego zgromadzenia. 8. Spra- 
wozdanie z czynności wydziału i komitetu re- 
dakcyjnego za rok 1901. 4. Sprawozdanie ko- 
misyi kontrolującej, 5. Wybór wydziału na rok 
1903. 6. Wybór komitetu redakcyjnego na rok 
1902. 7. Wybór 3 członków komisyi kontrolu- 
jącej na rok 1902. 8. Wnioski członków. 

— Z Sokoła. Zwyczajne walne zgroma- 
dzenie członków polskiego Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół* we Lwowie odbędzie się w 
piątek 14 marca 1902 o godz. 8 wieczorem, a 
w razie braku wymaganego statutem kompletu 
w poniedzialek dnia 17 marca 1902 o godzinie 
7 wieczorem w sali „Sokola“. 

Porządek dzienny: 1. Odczytanie proto- 
kołu walnego zgromadzenia z r. 1901. 2. Spra- 
wozdanie z czynności wydziału w r. 1901. 8. 
Sprawozdanie kasowe za r. 1901 i wnioski ko- 
misyi rewizyjnej. 4. Wybory: a) 6 wydziało- 
wych na lat trzy, b) 12 członków i 6 zastę- 
peów sądu honorowego, 5 członków komisyi re- 
wizyjnej, 12 delegatów do Związku na rok je- 
den, 5. Wnioski ezłonków. 

— Piąty konkurs Towarzystwa „Polska 
sztuka stosowana* w Krakowie. Ogłoszony za 
pośrednictwem Towarzystwa przez grono przyja- 
ciół Muzeum narodowego konkurs na projekt 
„exlibris“ dla tegoż Muzeum nie dał pomyślnego 
rezultatu; z 12 bowiem nadesłanych prac żadna 
nie odpowiedziała wymaganiom artystycznym sądu 
konkursowego, żadna więc nagrody nie uzyskała. 

Wobec tego wydział Towarzystwa ogłasza 
nowy konkurs na projekt „exlibris“ dla Muzeum 
narodowego na tychże warunkach, które przy- 
pomina: 

1. Prace winny być oryginalne i zastoso- 
wane do reprodukcji. 

2. Napis ma głosić: Muzeum narodowe; 
co doinnych warunków pozostawia się artystom 
zupelną swobodę. 

3. Nagroda wynosi 100 K. 

4. Nagrodzona praca staje się własnościa 
Muzeum narodowego. 

5. Oprócz nagrodzonej, niektóre prace mogą 
być wyróżnione. 

6. Termin nadsylania prac pod adresem 
Towarzystwa do Muzeum narodowego w Krako- 
wie upływa dnia 20 marca b. r. o godz. 12 w 
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cznej publiczności popis uczenie wyższego kursu | południe. 


— Zwinięty czasowo urząd pocztowy 
w Zielonej na dworcu kolejowym, wejdzie po- 
nownie w życie z dniem 1 marca b. r. z nie- 
zmienionym zakresem działania i będzie połą- 
czony z ambułansami pocztowymi, obiegającymi 
między Lwowem a Sokalem. 

Gminę Zielona i obszar dworski Ziełona, 
jako też obszary dworskie Rzyczki, Korne i Za- 
borze przydzielono ponownie do okręgu doręczeń 
tegoż urzędu. 

— Ogłoszenie c.k. Namiestnictwa o od- 
dawaniu ogierów rządowych na chów i utrzy- 
manie prywatnym hodowcom koni, zamieszczone 
jest w dzisiejszym numerze Gazety Lwowskiej. 


A Przebiegły oszust. Do Anny Wana- 
towiez, zamieszkałej w domkach kolejowych przy 
ul. Na Błonie, zgłosił się onegdaj jakiś męż- 
czyzna w średnim wieku a przedstawiwszy się 
jej jako Masłowski i krewny jej męża, prosił 
o 12 koron na koszta pogrzebu swej żony. Wa- 
natowiczowa zdjęta litością nietylko udzieliła 
proszącemu żądanej kwoty, ale w dodatku obie- 
cała przyjść na drugi dzień na pogrzeb. Przy- 
szedłszy w rzeczywistości na drugi dzień do 
kostniey szpitala powszechnego, zkąd rzekomy 
pogrzeb miał się odbyć, dowiedziała się Wana- 
towiczowa dopiero od zarządcy kostnicy, że pa- 
dła ofiarą sprytnego oszusta, gdyż żadna Ma- 
słowska w szpitalu nie zmarła. 


A Zamach samobójczy. Wczoraj około 
godziny 7 wieczorem w pomieszkaniu własnem 
przy ulicy Stromej l. 4 usiłował odebrać sobie 
życie, wypiwszy ćwierć litra zgęszezonego kwa- 
su octowego, 42-letni czeladnik piekarski Ję- 
drzej Beer. Zawezwaue pogotowie stacyi ratun- 
kowej po przepłukaniu żołądka odwiozło despe- 
rata do szpitala powszechnego. Życiu jego grozi 
poważne niebezpieczeństwo. Powód rozpaczliwe- 
go kroku niewiadomy. 

A Podpalenie. W składzie drzewa opa- 
łowego Józefa Bettera przy ulicy św, Marcina 
l. 10 wybachł dzisiejszej nocy około godziny 12 
groźny pożar, który straż pożarna po kilkugo- 
dzinnej akeyi ratunkowej ugasiła. Szkoda wy- 
nosi około 30.000 koron. Ogień podłożyła zbro- 
dnieza jakaś ręka, gdyż między drzewem zna- 
leziono szmaty i słomę nasyconą naftą, tudzież 
jedną bańkę z naftą. 

A Kronika policyjna. P. T. B., artyście- 
rzeźbiarzowi, zamieszkałemu przy ul. Czarnie- 
ckiemu 4, skradziono ubiegłej nocy biały duży 
koc, wiszący na ganku, wartości 40 K. 

Parasol, zgubiony prawdopodobnie przez 
jakiegoś „spóźnionego“ obywatela, znaleziono dziś 
nad ranem w ulicy Zółkiewskiej. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lo- 
wie, Wacław Grabiński, zegarmistrz i radny m. 
Lwowa, w 67 roku życia; 

Marya Blicharska, żona majstra kominiar- 
skiego, w 64 roku życia. 

— Hojny dar. P. Zygmunt Jałbrzykow- 
ski, właściciel dóbr Ujazd pod Krakowem, ofia- 
rował na dokończenie szpitala jubileuszowego 
Bonifratrów w Krakowie sumę 10.000 K., ze 
specyalnem przeznaczeniem na wstawienie 177 
okien w budującym się szpitalu. 

— Z Krakowa donoszą: Komisya bu- 
dżetowa Rady miejskiej odbyła wczoraj wieczo- 
rem ostatnie posiedzenie, na którem zakończyła 
obrady nad budżetem. Deficyt wynosi ostatecznie 
150.708 K. Komisya uchwaliła przedłożyć Radzie 
miejskiej wniosek o pokrycie deficytu z reszt 
kasowych z lat ubiegłych. Za 2 tygodnie wej- 
dzie budżet do pełnej Rady. 

Na zebraniu w Tow. technicznem krakow- 
skiem motywował starszy inżynier p. Uderski 
wniosek swój w sprawie popierania przemysłu 
krajowego i zakupywania wyłącznie wyrobów 
krajowych. Po długiej dyskusyi wybrano ko- 
mitet, złożony z pp.: Dąbrowskiego, Rollego, 
Nietscha, Uderskiego i Edmunda Zieleniewskie- 
go, któremu polecono na podstawie przeprowa- 
dzonej dotąd dyskusyi ułożyć ostateczne wnioski. 

— Rada m. Przemyśla na czwartkowem 
posiedzeniu uchwałiła darować pasmo gruntu 
przestrzeni 398 sążni, wartości 4000 zł., na bu- 
dowę „Przytuliska Brata Alberta“. 

- Wędrówka po Galicyi drużyny tea- 
tralnej pod kieruukiem wytrawnego artysty St. 
Knake-Zawadzkiego, cieszy się znacznem kaso- 
wem i artystycznem powodzeniem. Obecnie ba- 
wi wędrowna drużyna w Tarnowie, 4 W dniach 
najbliższych przenosi się do Nowego Sącza. 

— Wypadek na polowaniu. Kuryer 
Warszawski donosi: W niedzielę nadeszła do 
Warszawy w drodze telegraficznej przykra wia- 
domość. Oto łowy doroczne na grubego zwierza 
w Nieświeżu zakłócił wypadek, dotykający całą 
rodzinę ks. Radziwiłłów i hr. Potockich. 

W ubiegły poniedziałek podążył wraz z An- 
tonim ks. Radziwiłłem, ordynaiem nieświezkim 
i gronem zaproszonych z Warszawy arystokra- 
tycznych myśliwych zięć księcia ordynata, szam- 
belan Józef hr. Potocki. Podczas łowów piątko- 
wych Józef hr, Potocki uległ przypadkowemu 
postrzałowi. Jakim sposobem wypadek ten spo- 
tkać mógł tak znakomitego myśliwego, jakim 
jest znany z wypraw swych na lwy i słonie 
afrykańskie hr. Potocki, na razie prawdziwych 
szczegółów brak. Wiadomo tylko, że stan hra- 
biego nie jest niebezpieczny, ale wymaga ope- 
racji, czego dowodzi wyjazd z Warszawy za- 
wezwanego telegraficznie chirurga, dr. Solmana. 
W niedzielę rano pociągiem kuryerskim przy- 
była z Berlina Helena z ks. Radziwiłłów Józe- 
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fowa hr. Potocka, małżonka ranionego, której 
dokładną relacyę o wypadku męża przywiózł o- 
sobiście uczestnik niefortunnych łowów, jeden 
z hr. Zamoyskich. 

— Sześć klm. boso za 2 korony. W Sta- 
rejsoli założył się Adolf Solski z Michałem Ko- 
walskim, iż w nocy 20 b. m. odbędzie 6 klm 
podróż boso. Rzeczywiście przy mrozie około 10 
stopni R. i silnym wietrze odbył tę podróż w 
nocy o godzinie 10 Michał Kowalski bosą nogą 
i w letniej bluzce. Po tej przeprawie jest całkiem 
zdrów. Zakład był o 2 K. 

— Tragedya małżeńska. Ze Stanisła- 
wowa donosza: Konduktora Jasińskiego, który 
usiłował zamordować żonę, a sobie życie ode- 
brać, odwieziono dnia 21 b. m. do zakładu kar- 
nego w Kulparkowie, celem obserwacji lekar- 
skiej. Są bowiem pewne poszlaki, że umysł Ja- 
sińskiego nie znajduje się w normalnym stanie. 

— Z Karlsbadu telegrafują: W fabryce 
porcelany „Victoria“, zatrudniającej 1000 robo- 
tników, wybuchł ostatniej nocy groźny pożar, 
który zniszczył główny gmach fabryczny. Szkoda 
wynosi 100.000 K. Ruch w fabryce wstrzymano, 

— Próbna mobilizacya ma się odbyć 
w Warszawie w roku bieżącym. Donosi 0 tem 
warszawski oberpoliemajster odezwami, rozlepio- 
nemi po rogach ulic. Uruchomioną będzie t. zw. 
niższa służba rezerwy armii i dostawa koni. Po 
sformowaniu w komendy i po obejrzeniu koni, 
rezerwiści — jak donosi odezwa — będą mogli 
odejść do domów. 

— Amsterdamskie losy. Przed nieja- 
kim czasem prasa przestrzegała publiczność na- 
szą usilnie przed zawiązywanien stosunków z 
przedsiębiorstwami aimsterdamskiemi, które się 
zajmują rozsprzedażą losów. Niedawno powstało 
tam nowe tego rodzaju przedsiębiorstwo, przed 
którem przestrzed: należy tem usilniej, że do- 
świadczenia poczynione z jego właścicielem w 
Drezdnie i Bazylei, gdzie przedtem utrzymywał 
przedsiębiorstwo komisyjne i bankowe, nakazują 
zwiększoną ostrożność. Jest to dom komisyjny i 
bankowy P. Wojtana w Amsterdamie pod fir- 
mą „Fortuna“. 

— Wybuch w piecu. Na stacyi Lün- 
denschein w Westfalii jadło kilkunastu robotni- 
ków obiad w starym wagonie kolejowym, obró- 
conym na mieszkanie. Naraz eksplodował piec, 
rozrywając wagon na kilkanaście części. Wszyscy 
robotniey odnieśli ciężkie rany; dwóch już zmarło. 
Powodem eksplozyi były resztki naboju dynanni- 
towego do rozsadzania węgla w kopalniach, które 
znalazły się w piecu między bryłami węgła. 


M ro aty 


Z opery. Dziś odbyła się generalna próba 
z opery „Urwasi* pod kierownietwem kompozy- 
tora p. Er. Dłuskiego, który w tym celu zje- 
chał wczoraj do Lwowa. Kilkutygodniowa praca 
około przygotowania tej opery dobiegła tym spo- 
sobem do kresu. Będzie to znowu piękny, so- 
lenny wieczór w naszym tearzc. Rzecz wystu- 
dyowano bardzo sumiennie, wykonanie jej po- 
wierzono najlepszym silom. Egzotyczny charakter 
dzieła wymaga także wielkiego bogactwa wy- 
stawy, która też będzie w całem tego słowa zna- 
czeniu wspaniała. Sporządzono dla „Urwasi* zu- 
pełnie nowe dekoracye i kostyumy, które dadzą 
malowniczy obraz Wschodu. Osnuta na tle baśni 
indyjskiej, ma „Urwasi* pod względem faktury 
wybitną cechę muzyki nowoczesnej, niemniej je- 
dnak obfituje w piękne mełodye, łączy więc 
wszelkie warunki powodzenia nietylko u znawców, 
lecz także u t. zw. „szerokiej publiczności”. 
Dana będzie ze względu na niewątpliwy sukces 
trzy razy w ciągu bieżącego tygodnia, a mia- 
nowicie po raz pierwszy we wtorek, następnie 
zaś we środę i piątek. 

Ponieważ dwuaktowa „Urwasi“ nie wy- 
starcza do zapelnienia całego wieczoru, dodano 
dla zaokraglenia jedną z pereł Moniuszkowskiej 
twórczości „Verbum nobile“. Dzieło to wystu- 
dyowano z gruntu na nowo pod kierownictwem 
maestra Spetriny. Otrzymało ono też nową 0b- 
sądę. Główne partye wykonają: p. Otto (po p. 
„Ruszkowskiej, zajętej w „Urwasi“) i pp. Ludwig, 
Szymański, Jeromin. Z powodu zarzutów, z ja- 
kimi spotkało się wykonanie „Verbum nobile“ 
w dawnem opracowaniu, dołożono wszelkich sta- 
rań, aby tym razem wypadło ono w sposób wzo- 
rowy, godny swej wartości i nazwiska twórcy. 


Bohdanowi Zaleskiemu, z okazyi se- 
tnej rocznicy urodzin serdecznego pieśniarza, 
poświęca polska prasa peryodyczna niejedną 
kartę. Prym wiedzie tu Tygodnik TUlustrowa- 
ny, który w numerach 7 i 8 swego wydawni- 
ctwa umieścił wspomnienie Adama Krechowie- 
ekiego „Z życia Bohdana Zaleskiego*, oraz syl- 
wetkę poety, skreśloną przez Kazimierza Gliń- 
skiego; dalej podobizny Bohdana według por- 
tretów Józefa Kurowskiego i Tonny Toullion'a; 
widok willi i oficynki w Villepreux; wreszcie 
doskonałe ilustracye Konstantego Gorskiego i 
Stanisława Kaczor-Batowskiego do poematów Za- 
leskiego. 

W Biesiadzie literackiej znajdujemy ser- 
decznie napisany artykulik „Słowik Ukraiński", 
ozdobiony portretem poety z ostatniej doby życia. 


Wędrowiec umieścił dwa portrety Bohda- 
na i artykuł, oceniający jego piękną spuściznę 
literacką. 


Koncert dobroczynny na dozhód „Dzie- 
ciątka Jezus“ odbędzie się w piątek, 28 b. m., 
przy współudziale znakomitych sił artystycznych 
naszego miasta, jak: wybornej amatorki-pianistki 
p. A. Lewiekiej, śpiewaczki p. Pilarskiej, bary- 
tonisty p. Wysockiego, oraz młodziutkiej skrzy- 
picielki Emmy Wolfsthalównej. Akompaniować 
będzie p. Ncuhauser. 

Bilety sprzedaje księgarnia pp. Gubryno- 
wieza i Schmidta. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we wtorek po raz pierwszy „Urwasi“, 
fantazya w 2 aktach podług baśni indyjskiej ; 
libretto i muzyka Erazma Dłuskiego. Nowa wy- 
stawa. 

Rozpocznie „Verbum nobile*, opera w 1 
akcie; słowa Jana Ohęcińskicgo, muzyka Stani- 
sława Moniuszki. 

We środę po raz drugi „Urwasi“, fanta- 
zya w 2 aktach podług baśni indyjskiej; libret- 
to i muzyka Erazma Dłuskiego. Nowa wy- 
stawa. 

Rozpoeznie „Verbum nobile“, opera w 1 
akcie; słowa Jana Chęcińskiego, muzyka Stani- 
sława Moniuszki. 

We czwartek „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda; gościnny występ Bel Sorel, 

Najbliższą nowością będzie „Zycie publi- 
czne“, komedya w 4 aktach Emila Fabre. 


Rada miasta Lwowa. 


RO A PA 


(Posiedzenie e dmia 24 lutego). 
Na początku wczorajszego posiedzenia, 
prezydent miasta dr. Małachowski po- 
święcił kilka słów gorącego wspomnienia śp. 


Waerławowi Grabińskiemu,  długoletniemu 
radnemu. 

Radni uczcili pamięć zmarłego przez 
powstanie. 


Z kolei r. dr. Lilien interpelował 
prezydenta miasta w sprawie czynnego znie- 
ważenia kupca Biegelcisena przez komisarza 
IV dzielnicy, Wiedenia, i zapytywał, co za- 
myśla prezydent zarządzić, aby wypadki po- 
dobne więcej się nie powtarzały. 

W odpowiedzi na tę interpelucyę oświad- 
czył dr. Małachowski, że wdroży natych- 
miast dochodzenia, a wynik tych dochodzeń 
poda do wiadomości Rady na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń. 

Następnie przystąpiono do dalszej dy- 
skusyi generalnej nad budżetem. 

R.dr.Pisek omawiając dotychczasową 
gospodarkę miejską, podniósł że wprowadzone 
przez gminę inwestycye wcale nie dopisały ; 
najkorzystniej przedstawiają się jedynie in- 
westycye na cele zdrowotne. Mowca żądał 
następnie większego uwzględnienia w budże- 
cie pozycyj na ochronę zdrowia i mienia 
mieszkańców. 

W końcu postawil r. Pisek trzy rezo- 
lucye: 1) aby magistrat z końcem trzeciego 
kwartału przedłożył projekt budżetu policyi 
sanitarnej, 2) by komisya sanitarna zbierała 
się się przynajmniej co miesiąc 8) by wpro- 
wadzono zarządzenia, mając na celu usunię- 
cie sanitarnych usterek w szkołach miejskich. 

Radny Markiewicz domagał się 
większej akcyi ze strony gminy na cele do- 
broczynne. 

Radny dr. Lisiewicz domagal się 
regulaminu dla Rady odpowiedniego, roz- 
działu czynności między członków prezy- 
dyum, powołania drugiego wiceprezydenta do 
stałego urzędowania, wyższego wynagrodze- 
nia za pracę dla prezydenta i I. wieeprezy- 
denta, kreowania posady stenografa, wyda- 
wania dziennika rozporządzeń Rady, wpro- 
wadzenia kilku nowych instytucyj, jak miej- 
skiej kasy chorych, miejskiego zakładu ubez- 
pieczenia robotników, oraz rozwinięcia ener- 
gicznej akeyi przeciw uciskowi podatkowemu. 

Dla pomnożenia źródeł dochodu gminy 
proponował dr. Lisiewicz założenia małych 
opłat od biletów kolejowych, założenie miej- 
skiego zakłądu pogrzebowego, fabryk ko- 
stek brakowych i betonu. 

Radny Jonasz celem zwiększenia 
frekwencyi obeych we Lwowie radził posta- 


rać się w Ministerstwie kolejowem o tanie 


bilety powrotne. 

Radny Gubrynowiez oświadczył się 
przeciw zakładaniu wspomnianych przez dr. 
Lisiewicza fabryk i podatku od biletów ko- 
łejowych, gdyż już Rząd zamierza cenę bi- 
letów kolejowych znacznie podwyższyć, a fa- 
bryki znowu dochodów nie przyniosą. 

R. prof. Pawlewski użalał się na 
brak sprężystości ze strony prezydyum mia- 
sta i niektórych departamentów magistratu, 
na niedomaganie urzędów budowniczego i 
akcyzowego oraz na niekorzystny wynik do- 
tychczasowych inwestycyj miejskich. Zdaniem 
mowcy przyczyną tego niekorzystnego wy- 
niku jest licha administracya. Między pre- 
zydyum a Radą widzi mowca dwa prądy. 


Prezydyum nieraz wydaje pisma do stron 
„na mocy uchwały Rady miejskiej*, jakkol- 
wiek tyczące sie sprawy nie były przedmio= 
tem obrad pełnej Rady. W końcu wspomniał 
prof. Pawlewski o tem, że giną w magistra- 
cie ważne dokumenta. 

Prezydent dr. Małachowski spro- 
stował niektóre twierdzenia poprzedniego mo- 
wcy. Zaznaczył przedewszystkiem, że nie ma 
wcale dwóch prądów między Radą a prezy- 
dyum, które cieszy się zaufaniem większości 
Rady- Co do rzekomych nadużyć w wyda- 
waniu przez prezydyum pism do stron „na 
mocy uchwały Rady miejskiej“, w sprawach, 
które nie były przedmiotem obrad Rady, 
prosił prezydent o fakta. W końcu oświad- 
czył dr. Małachowski, że co się tyczy spra- 
wy zaginięcia aktów urzędowych, to dyeta- 
ryusz, któremu udowodniono, że akta te wrzu- 
cał do Pełtwi, został z magistratu usunięty. 

R. Pawiewski przytoczył następnie, 
że niejakiemu Henrykowi Atlasowi odmówio- 
no na mocy uchwały Rady pozwolenia na 
budowę werandy, jakkolwiek sprawa ta nie 
była w Radzie. Podniósł dalej, że nietylko 
ginęły akta te, które wrzucono do Pełtwi, ale 
zginęły także plany na dokończenie budowy 
muzeum przemysłowego i odnowienie ratu- 
sza. W końcu na poparcie swego twierdze- 
nia, że istnieją „dwa prądy“ między Radą 
a prezydyum objawił prof. Pawlewski goto- 
wość natychmiastowego przytoczenia dowo- 
dów. Na razie podniósł tylko, że prezydyum 
wbrew uchwałom Rady załatwia sprawy we- 
dług swego zapatrywania. Resztę zarzutu do- 
powiedział mowca prezydentowi „na ucho“. 

W końcu posiedzenia r. dr. Dulęba 
wystąpił jeszcze w obronie inwestycyj miej- 
skich i zaznaczył, że inwestycye te się udały. 

Na tem prezydent zamknął generalną 
debatę budżetową. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Nadanie koncesyi. Ministerstwo kolei 
żelaznych udzieliło na przeciąg jednego ro- 
ku koncesyi pp. Zygmuntowi Rodakowskie- 
mu, inżynierowi we Lwowie i dr. Leonowi 
Goldfarbowi, adwokatowi we Lwowie, na 
podjęcie przedwstępnych robót technicznych 
dla budowi kolei lokalnej ze Lwowa przez 
Zniesienie, Laszki murowane, Dublany, Sie- 
ciechów, Stroniatyn, Sulimów, Zółtańce, Kło- 
dzienko, Kamionka Strumiłowa, Wola choło- 
jowa, Chołojów, Radziechów i Stojanów do 
granicy rossyjskiej. 


„Schodnica*. Na sobotniem posiedze: 
niu rady nadzorczej Towarzystwa akcyjnego 
dla przemysłu naftowego : „Schodniea* przed- 
łożono bilans za rok 1901. Czysty zysk wy- 
nosi 1,895 192 koron. Po odjęciu kwot na 
rezerwę i tantiemy pozostaje 1.250.000 ko- 
ron. Rada nadzorcza zaproponuje na walnem 
zgromadzeniu akcyonaryuszy, które odbędzie 
się 17 marca b. r. na każdą akcyę po 75 
koron dywidendy, nadto wniesie, aby resztę 
w kwocie 51.000 koron przekazano na nowy 
rachunek. 


Petersburg, 25 lutego. Dlugość dnia 
roboczego w zakładach rektyfikacyjnych i 
państwowych magazynach wódek zniżył rząd 


z 10 godzin na 9. 


Targ zbożowy. 
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Lwów, 25 lutego. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8:80 do %10, pszenica na termina —*— do 
——, żyto gotowe 6'70 do 6:85, żyto na 
termina —— do — —, owies obroczny gotowy 
6:80 do 7:25, owies obroczny na termina—— 
do ——, jęczmień pastewny 5:50 do 575, 
jęczmień browarniczy 6:50 do 7:50, rze- 
pak 18:50 do 14—, lnianka 11:— do 
11:50, groch pastewny 7:50 do 7:75, groch 
do gotowania 8:50 do 18—, wyka 775 
do 8:50, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do —'—, bobik 6— do 6:50, hreezka 6:75 
do 7:50, kukurudza nowa 5:90 do 6:20, kuku- 
rudza stara — —do—'—, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 50— do 
65—, koniczyna biała 50-— do 100:—, koni- 
dg szwedzka 50-— do 95:—, tymotka 28— 
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Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 17%:—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16:25 do 1650, 
waranty —.— do —'—. 

„ Erzy słabem usposobieniu ceny żyta, 
obniżyły się, pszenicy niezmienne, owsa wy- 
kazują zwyżkę. 


Wiedeń, 25 lutego. (Telegram „Gazety 
Lwowskiej“). Na poniedziałkowy targ spę: 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź ogółem 4363 sztuk. 


W tem było z Galicyi 843 sztuk, z Bu- 
kowiny —. 

Przebieg targu był lepszy. 

Ceny podniosły się o 50 h. 

Niesprzedanych pozostało 20 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
585 sztuk po 54 do 63 kor., 488 sztuk po 
64 do 69 kor., 187 sztuk po 70 do 74 kor. 

Buhaje podtuczone kupowano po 54 do 
64 kor., krowy podtuczone po 52 do 62 ko- 
ron, bydło chude po 36do 54 koron. Wszystko 
licząc za cetnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Czas dowiaduje się, że nastąpiło Już 
mianowanie superarbitra w sprawie Morskie- 
go Oka. Obaj arbitrowie, węgierski i austrya- 
cki, udali się za pośrednictwem Minister- 
stwa spraw zagranicznych do prezydenta 
Szwajcaryi z prośbą, aby dezygnował super- 
arbitra. Prezydent, czyniąc zadość tej pro- 
śbie, wyznaczył na superarbitra p. Winkle- 
ra, prezydenta sądu związkowego w Lozannie. 
P. Winkler przyjął tę godność. 


Pierwsza konferencya Rady przybocz- 
nej dla dróg wodnych odbędzie się w Wie- 
dniu dnia 4 marca. Na jednem z pierwszych 
posiedzeń będzie ułożony program budowy 
kanałów na czas od r. 1904— 1912. 


N. W. Tagblatt dowiaduje się, że o 
statnia konferencya pomiedzy Pp. Ministra 
mi austryackimi i węgierskimi doprowadziła 
do znacznego zbliżenia się w sprawie taryfy 
ełowej. 


Vaterland utrzymuje, że radca mini- 
steryalny w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych Handel, mianowany będzie Namiestni- 
kiem Dalmacji. 


Bydgoska Ostdeutsche Presse donosi, iż 
protektorat nad budową trzech nowych zbo- 
rów protestanekich w Bydgoszczy objęła ce- 
sarzowa niemiecka. Dziennik bydgoski wska- 
zuje na ten fakt, jako na dowód, iż w naj- 
wyższem miejscu przywiązują wielką wagę 
do wzmocnienia protestantyzmu w dzielni- 
cach wschodnich. 


Od osoby przybyłej z Siedlec dowia- 
duje się Czas, że demonstrancye w tamtej- 
szem gimnazyum rozpoczęły się od tego, że 
starsi uczniowie zażądali od kapłana wykła- 
dów religii po polsku. Spotkawszy się z od- 
mową udali się z podobnem żądaniem do dy- 
rektora gimnazyum, a gdy ten ostro ich 
zgromił, obrazili go czynnie i wybili mu 
okna. Z gimnazyum w Siedlcach wydalono 
już 27 uczniów; reszcie dano dziesięć dni do 
namysłu, czy zgadzają się na wykład religii 
po rossyjjsku. 

Na Litwie zajść nie było; młodzież, na 
szczęście rozważniejsza nie dala się uwieść 
pokątnym radom nierozsądnych jednostek. 


W austro- węgierskiej ambasadzie w 
Petersburgu odbył się przed kilkoma dniami 
wielki bal, na który przybyli w. książęta Wło- 
dzimierz Aleksandrowicz, Jerzy Michajłowicz 
i Andrzej Włodzimierzowicz oraz w. księżne 
iw księżniczki: Marya Pawłówna, Ksenia 
Aleksandrówna, Marya Jerzówna i Helena 
Włodzimierzówna. Przybyło też prawie cale 
ciało dyplomatyczne. 


Dzienniki serbskie witają z entuzyazmem 
przybyłego do Belgradu w nadzwyczajnej 
misyi od księcia Czarnogóry, wojewodę Vu- 
kovica, rokują ztąd tyle pożądane zbliżenie 
władców Serbii i Czarnogóry. Podczas uro- 
czystej audyencyi, na której Vukovie doręczył 
królowi własnoręczne pismo ks. Mikołaja. 
wypowiedziano gorące życzenie utrzymania i 
pielęgnowania jak najserdeczniejszych bra- 
terskich stosunków pomiędzy ludami Serbii 
i Czarnogóry, oraz między obu dynastyami. 


Politische Corresp. donosi z Brukseli: 
W kołach dobrze poinformowanych uważają 
za rzecz pewną, że konferencya cukrowa zgo- 
dzi się na zniesienie premij cukrowych. 
Trudności leżą obecnie w rokowaniach co do 
zniżenia ceł importowych od cukru. Wnio- 
sek Anglii, domagający się zniżenia tych 
ceł na 5 franków, popierają Francya, Holan- 
dya i Belgia, natomiast Austro-Węgry sprze- 
ciwiają się temu i jak się zdaje, razem z 
Niemcami zażądają ustanowienia ceł przynaj- 
mniej w wysokości 10 franków. Francya do- 
kłada starań, celem osiągnięcia kompro- 
misu. 


W Paryżu obecnie opinia zajmuje się 
żywo sprawa dwuletniej slużby wojskowej, 
która ma zastąpić trzechletnią służbę. Jour- 
nal des Débats ogłasza w tej sprawie nowy 
list generała margr. Gallifeta, b. ministra 
wojny. Kompetentny ten sędzia pisze, że 
wszelką zmianę ustawy wojskowej z roku 
1889, w duchu redukcyi czasu trwania słu- 
żby wojskowej uważałby za wielkie nieszczę- 
ście zarówno dla armii jak i dla Francji. 

We Francyi zbliża się epoka wyborcza. 
W tym celu rząd czyni już stosowne przy- 
gotowania, polecając prefektom wystawienie 
list wyborczych. Wybory odbędą się, jak się 
zdaje, w połowie maja. Sądzą ogólnie, że 
wypadną ogólnie tylko w duchu republi- 
kańskim. 

Urzędowe Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej podejmują obecnie księcia Henryka 
pruskiego. Książę w zastępstwie cesarza Wil- 
helma przybył na uroczystość spuszczenia na 
wody nowego yachtu cesarskiego, który spo- 
rządzony w Ameryce północnej, ma być po- 
wierzony falom przez eórkę prezydenta Roose- 
welta. Wszystkie dzienniki berlińskie oma- 
wiają polityczne znaczenie tej wizyty. Za- 
znaczają one, że wybrano umyślnie dzień so- 
botni na przyjazd ks. Henryka do Nowego 
Jorku, bo w dniu 22 b. m. przypadało święto 
narodowe unii amerykańskiej, mianowicie 
rocznica urodzin Jerzego Waszyngtona, twórey 
niezawisłości Ameryki, Księcia powitała w por- 
cie eskadra honorowa pod dowództwem admi 
rałą Evansa, złożona z czterech okrętów. Obe- 
enie pojechał książę do Waszyngtonu. Uroczy 
stości w Nowym Jorkui w Waszyngtonie po- 
trwają do 1 marca, poczem ks. Henryk uda 
się w 6 dniową podróż po Stanach Zjedno- 
czonych. Między | a 7 marca objedzie ks. 
Henryk 19 miast. Na uroczystość spuszczania 
na morze yachtu cesarskiego wydano 2000 
zaproszeń dla wyższych urzędników oraz zna 
komitych przedstawicieli przemysłu, litera- 
tury, sztuki i świata finansowego. 
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TRLECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 25 lutego. Dzisiejsze posiedze- 
nie izby posłów zaczęło się o godzinie 10 
min. 20. Odezytano interpelacye i wnioski, 
między innemi interpałacyę p. Rotterai 
tow. do P. Ministra skarbu w sprawie wy- 
miaru należytości spadkowej niejakiej Maryi 
Figlarz w Czyżynach w okręgu krakowskim. 

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego t. j. do dalszego ciągu dyskusyi 
budżetowej. 

Pos. Weisskirehner ze stronnictwa 
chrześcijańsko socyalnego żalił się na nieró- 
wnomierność w wymiarze podatku; mowcea 
sądzi, że austryacka polityka wobec miast 
jest wprost zgubńą; robi się trudności ró- 
żnego rodzaju, stojąc na przeszkodzie rozwo- 
jowi miast. Na przedsiębiorstwa gminne na- 
kłada się duże podatki co mowca nazywa 
niesprawiedliwością. Rząd powinien popierać 
miasta w ieh rozwoju. Mowca domagał Się 
zniesienia podatku realnościowego. W koń- 
cu domaga się zniesienia handlu terminowe- 
go zbożem. 

Z kolei zabrał głos niemiecki agraryusz 
p. Peschka. Sądzi on, że parlament tylko 
dlatego stał się zdolnym do pracy, iż zaj- 
mował się kwestyami ekonomieznemi. Mowca 
zarzuca Rządowi, że nie uwzględnia potrzeb 
i interesów stanu chłopskiego, nawet uchwa- 
ła o zniesieniu myt nie została przeprowa- 
dzona. P. Peschka krytykował dalej zacho- 
wanie się Rządu w sprawie zniesienia handlu 
terminowego zbożem. Następnie omawiał 
wczorajszą mowę P. Prezesa gabinetu dr. 
Koerbera i sądzi, że równe prawa dla han- 
dlu towarami węgierskimi i austryackimi nie 
odpowiadają słuszności, bo wychodzą na ko- 
rzyść Węgrów, którzy w swoim kraju mają 
rozmaite ulgi dla swych producentów, a au- 
stryaccy ich nie posiadają. Chów bydła u- 
cierpiał wiele wskutek przepisów weteryna- 
ryjnych. Niemcy uniemożliwiają wywóz by- 
dła z Austryi. 

Następnie zabiera głos p. Wł. Koz- 
łowski. 

Wiedeń, 25 lutego. Podczas posiedze- 
nia Izby, zebrało się wczoraj Koło polskie 
na krótką naradę w sprawie ceł na naftę 
w obec ugody węgierskiej. Uchwalono wy- 
stąpić przeciw zniesieniu cła. 


Stanisławów, 25 lutego. (Tel. pr.) Z po- 
wodu zawiei śnieżnej wstrzymano ruch ogól- 
ny na szlaku Lużan-Stefanówka z dniem 
wczorajszym aż do odwolania. - 

Wiedeń, 25 lutego. Wczoraj popołu- 
dniu odbył się tu pogrzeb ś. p. dr. Holuba, 
przy bardzo licznym udziałe publiczności. 
W pogrzebie wziął udział P. Minister wy- 
R i oświaty dr. Hartel, oraz wielu po- 
słów. 
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Wiedeń, 25 lutego. Wiener Ztg. ogła- | 
sza sankcyonowaną ustawę o kontyngencie 
rekruta na r. 1902. 


Tryest, 25 lutego. Przybyłe tu przed 
kilku dniami trzy okręty wojenne, wczoraj 
znowu opuściły port tutejszy. 

Budapeszt, 25 lutego Magyar Nem- 
zet dowiaduje się, że wspólne Delegacye zbio- 
rą się w maju w Budapeszcie. 

Petersburg, 25 lutego. General-guber- 
nator Kijowa, Dragomirow, wydał rozporzą- 
dzenie, w którem wzywa ludność Kijowa, aby 
unikała zgromadzeń i manifestacyj na uli- 
each i placach, pod groźbą kary więzienia. 

Petersburg, 25 lutego. (Tel. pryw,). 
Postanowiono otworzyć wydział górniczy w 
Politechnice warszawskiej; słuchacze, którzy 
ukończą ten wydział, otrzymają tytuł inży- 
nierów górniczych. 

Moskwa, 25 lutego. (Zel. pryw.). Otwarto 
tu Zjazd hodowców wina i handlarzy wina, 
przy licznym udziale uczestników, którzy zje- 
chali z Besarabii, Krymu, Kaukazu i t, d. 

Turyn, 25 lutego. Dzień wczorajszy 
upłynął spokojnie. Strejkujący robotnicy zgo- 
dzili się na sąd rozjemczy zaproponowany 
przez burmistrza. Sąd ten ma wciągu 8 dni 
powziąć uchwały. Strejk uważają za zakon- 
czony. Robotnicy warsztatów kolejowych wró- 
cili do pracy 

Turyn, 25 lutego. Tramwaye kursują 
regularnie. W zakładach gazowych panują 
normalne stosunki. Strejkuje znaczna liczba 
robotników fabrycznych, zeeerów i t. d. — 
Z powodu częściowego strejku robotników w 
Turynie rząd zastosował przepisy wojskowe 
do całego personalu kolejowego we Włoszech. 
Rząd zwoła I. klasę rezerwy. Zaprowadzenie 
przepisów wojskowych dla personalu kolejo- 
wego oznacza, że wojskowi służący przy 
kolei, zostają powołani pod broń. 

Rzym, 25 lutego. Wieczorem odbyła 
się rada gabinetowa, poczem prezydent mi- 
nistrów Zanardelli konferował z królem. 
Dzienniki utrzymują, że obeeny gabinet przed- 
stawi sie w tym samym komplecie Izbie de- 
putowanych. 

Rzym, 25 lutego. Jak słychać rządy 
pruski, bawarski i saksoński wyszlą specyal- 
nych posłów celem złożenia życzeń Ojen św. 
w imieniu swoich monarchów. Ambasadoro- 
wie przy Watykanie mianowicie austro - wę- 
gierski, francuski, portugalski i prawdopo- 
dobnie hiszpański otrzymają polecenie, by w 
charakterze nadzwyczajnych posłów wręczyli 
Ojcu św. własnoręczne pisma panujących. 
Minister rezydent rossyjski wręczy Papieżowi 
pismo od cara. Anglia dotyczas nie powzięła 
uchwały w tej mierze. 

Belgrad, 25 lutego. Pobyt czarnogór- 
skiego ministra Vukowicza w Belgradzie 
iniał podobno na celu między innemi omó- 
wienie projektowanego związku małżeńskiego 
w rodzinie czarnogórskiej. 

Cetynia, 25 lutego. Podług doniesień 
z granicy czarnogórsko-tureckiej Albańczycy 
w skutek odmówienia wydania mordercy 
Mellah Zekka zaatakowali regularne wojsko 
tureckie. W walee podobno padło lub od- 
niosło rany ogółem 64 osób. Wśród ludno- 
ści panuje wielkie wzburzenie. 

Paryż, 25 lutego. Izba deputowanych 
obradowała nad wnioskiem o zaprowadzenie 
2-letniej slużby wojskowej Naglość sprawy, 
wniesioną przez jednego z posłów, Izba od- 
rzuciła. -- Prezes gabinetu oświadczył w 
toku dyskusyi, że skrócenie czasu służby 
wojskowej musiałoby pociągnąć za sobą zu- 
pelne zniżenie wielu ułatwień i zaznaczył, 
że kwestye, tyczące się obrony narodowej, 
omawiać należy ostrożnie i bez gorączkowe- 
go pospiechu. 

Paryż, 25 lutego. Gaulois utrzymuje, 
że król angielski w ciągu swej podróży do 
Cannes zabawi 48 godzin w Paryżu i złoży 
wizytę Loubetowi. Loubet odwiedziłby go 
w zamian w Cannes z okazyi przyjazdu tam 
także króla włoskiego i eskadry włoskiej. 

Bruksela, 25 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu konferencyi cukrowej złożyli de- 
legaci poszczególnych państw ważne oświad- 
czenia w sprawie dodatków do podatków. 
Z tego powodu nastąpiła w obradach konfe- 
rencyi przerwa, podczas której delegaci mają 
zasięgnąć informacyj u swych rządów. Na- 
stępne posiedzenie we czwartek rano. 

Haga, 25 lutego. Rada naczelna między- 
narodowego trybunału rozjemczego zwołana 
na 5 marca. 

Londyn, 25 lutego. Izba gmin uchwa- 
lita rezolucyę, według której stan załogi 
floty angielskiej ma być ustalony na 120.600 
ludzi. 

Oerebro (w Szwecyi), 25 lutego. Na 
placu ćwiczeń wojskowych nastąpiła eksplo- 
zya, w skutek której pewien kapitan i dwie 
inne osoby utraciły życie, © osoby odniosły 
ciężkie rany. 

Melbourne, 25 lutego. W Sidney dżuma 
wzrasta. Codziennie notują dwa do trzy wy- 
padki zasłabnięcia. 

Nowy Jork, 24 lutego. Prezydent Roo- 
sevelt odpowiedział na telegram ks. Henry- 
ka pruskiego „depeszą, w której wyraża ra- 
dość, że będzie go mógł dziś w Waszyngto- 
nie powitać. 


Waszyngton, 25 lutego. Wczoraj o 
0 przed południem udał się ks. Henryk 
pruski z dworea kolejowego powozem do 
Białego Domu, gdzie zamieszkał. Wojsko 
tworzyło szpaler wzdłuż całej drogi. 

Pekin, 25 lutego. Rossyjski poseł za- 
wiadomił posłów zagranicznych, że traktat 
angielsko-japoński nie może wywrzeć ża- 
=- wpływu na politykę Rossyi w Chi- 
nach. 


Wypadki w Hiszpanii. 


Madryt, 25 lutego. W miescie panuje 
spokój zupełny. Pada deszcz. Tramwaye i do- 
rożki kursują. Większa część robotników pra- 
cuje w warstatach spokojnie. W Barcelonie 
i Katalonii spokój. 

Madryt, 25 lutego. W Senacie zawia- 
domił minister wojny Veyler na podstawie 
telegramu z Barcelony, że we wszystkich 
tamtejszych warsztatach, z wyjątkiem fabryk 
metalowych podjęto pracę. W Murcii, Kar- 
tagenie, Walencji, Saragosie i innych miej- 
seowościach nastał zupełny spokój W Se- 
willi odbyło się wielkie zgromadzenie, które 
rozpędzono. Senatorowie wyrazili zadowo- 
lenie z powodu tych pomyślnych wieści. 

Madryt, 25 lutego. Panuje tu trwały 
spokój. Kilka patroli konnych przeciąga po 
przedmieściach. W Barcelonie spieszyło To- 
warzystwo Czerwonego Krzyża w 26 wypad- 
kach rannym z pomocą i usunęło 11 zwłok 
z placu walki. W Maladze wybuchł strejk 
piekarzy. W Kartagenie przyszło do starcia 
między strejkującymi robotnikami a tymi, 
którzy powrócili do pracy w arsenałach. Wo- 
zy tramwayowe obrzucono kamieniami. Poli- 
cya przywróciła spokój. 


Podbój Transvaalu. 


Parana 


Pretorya, 25 lutego. Według donie- 
sień poszczególnych dowódców oddziałów, w 
ciągu ostatniego tygodnia 24 Boerów pole- 
gło, 12 odniosło rany, 879 zaś, w tej liczbie 
Kornel Grobelar, dostało się do niewoli an- 
gielskiej. 104 Boerów poddało się. 


Wiedeń, 25 lutego. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 lutego 1902 b. 
r.: Banknoty w obiegu 1,395,632.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniej o 24825.000). Rezerwa kruszcowa 
1,457,516.000 (ram-j o 849.000 koron). port- 
fel wekslowy 197,915.000 (mniej o 6,387.000 
koren), lombard papierów 46,524.000 (mniej 
o 890.000 koron). banknoty wolne od po- 
AE 444,140.000 (więcej o 25,069.000 
oron). 


Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń dziś 
nie funkcyonuje, w skutek qego depesz tele- 
fonicznych nie otrzymaliśmy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 lutego. 1902. — Giełda 
poranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:32, Renta majowa 101-50, Węgier- 
ska renta koronowa 97:25, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 697:25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 715—, Akcye Anglo- 
banku 284—, Akcye Unionbanku 570:—, 
Akcye Bankvereinu 4602:50, Akcye Länder- 
banku 432:—, Akcye Kolei państwowych 
67450, Lombardy 68:—. Akcye Kolei Elbe- 


thal 470—, Akeye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe —*—, Akcye Alpiny 404—. 
Akcye Rima Muranyi 509—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żel. —'—, Losy ture- 


ekie 110775, Ruble 254—, 4-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 95:90, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 9415, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 94-70. 

„ Usposobienie : ustalone. 

Wiedeń, 25 lutego 1902. Giełda 
południowa (Mitiagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:81, Renta majowa, 101:50, Węgier- 
ska renta koronowa 97:80, Akeye austr. Za- 
kładu kredytowego 697—, Akcye węg. Za- 
kladu kredytowego 713-—, Akcye Anglo- 
banku 263:—, Akeye Unionbanku 572'—, 
Akcye Bankvereinu 463-—, Akcye Länder- 
banku 431:50, Akeye Kolei państw. 67450, 
Lombardy 6850, Akcye kolei Ełbethal 470:—, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we ——, Akcye Alpiny 405 —, Akcye Ri- 
ma Muranyi 510'—, Akeye Praskiego To- 
warzystwa żel. ——, Losy tureckie 11075, 
Ruble 254-—, 20-Franki ——, Tramway 


Usposobienie: silne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 


Nadesłane. 


Dr. Józef Parnas 


otworzył kancelarye adwokacką 
we Lwowie ul. Czarnieckiego l. 2. 


a a 


Dr. Mieczysław Switalski 
ordynuje w chorobach nerwowych od 
3 do 5 ul. Akademicka 1. 11. 
(Parter na lewo). 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna 


©a 16, lutego najwspanialsz” i najzabawniejszy 
program nowości. 
Wielka komiczna psia pantomina 
W. Immansa p. t. Przygoda na polowaniu, 
przedstawiona przez i panię, 3 panów i 9 wspania- 
ły h psów rasowych. 

La i Do pary cy Śpiewacy uliczni, 
Trupa Schilly ewolucye egipskich krokodyli. 
Ewa Haller najznakomitsza subretka duńska. 

Brandivi Trio f+nomenalni akrobaci. 

Les Bontós Piękny tercet tran-formacyjny. 
The Niagara's podróż ns drucie telegraficznym. 
Les trois Denucó kowiczni wirtuozi 
Amerykański Bioskop (Nowe obrazy). 


Cvdziennie o godz. 8 wieezór senzaeyjne 
przedacwwienie — W uledzielę | święta dwe przed- 
stawienia o 4 i 8 Co piątku High-Life. Rilety 
gą wozekniej do nabycia = biurze dzienników Plohna 
ul Karola Ludwika 9 


mappisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 


Stanisław Sacis 


nauczyciel tańców 


ulica Pańska ]. 17, drzwi Nr. 8. 
C. k. uprzyw. galicyjski skeyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
tek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tsk zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposits). 


Za opłatą 25 do 36 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. , 

W tym ki+runku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idąca zarządz=nia. i 

Frzepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w cd- 
dziale depozytowym 


Dnia 23. lutego 1902. 


F. Inne publiczne pożyczki. 


RE ni W HE HE, Al łacą żądają 
CENNIK Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 1 6 NE 
ioj ij H m „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 151.4 52. 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej | 1 J8gopo ioa Spr > 18230 19450 
Lwów, dnia 25. lutego 1902. Ea łacą]łądająj | „  » 1864 po 100 z. . . . 241— 244— 
I. Akcye za sztukę. walutą koron. Lg „ 1864 po 50 A ° 5 e A pes 
A IK. Krka isty zast.-domen państ. 120 zł. 5 pr. ilo . 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) j 
Ex dividende 20 kor. . . . . 535 — | 580 — B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
Banku gal. A 0 c) i przem. ; = reprezentowanych krajów koronnych). 
o zł. 200 (4 GRJISWG- 50 = = ' 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. ala <a) GE tk, wolna od podatku 12085 12105 
ADO ira x del SA 2.. 22 — — zj O BO RO i 
ri Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. er geniy AE rę wolna od bata woci 
w. a. w srebrze (400 kor) ów: 568 — no E a E OB day 
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) — —|100 — . b kol re. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- PPOR eoe 4 
tem Lipińskiego po 500 kor. — —|850 —| [ Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. Æ pr. 98.25 99.25 
. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
Tow gal. p y y : E 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)  |400 — | 420 — a p < AT 4 pr. k 117.50 118.50 
z = a . . 
II. Listy zastawne za 100 kor. p, R jo RE ; > 3 OMP" 498,75 500.75 
Bankn h. g. 59% w.a. wyl. z 10%% œ 109 50| — —] } Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
s. a Ao n Moma Soko 99 30 z. 5 pr a . 0... , . 12450 12550 
a w n 4h »„6OLpo200k. æf 94 —| — —||Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
n kraj. 4a „ los. w 51 I „s f100 50101 20] wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.25 100.25 
m n 4, n los. w 57 l. „| 9430| 95 —| |Kot. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
Tow. kred. gal. ziem. 4%, (pierw- m (ostemp. akcye) 5 pr. . = 42310 AAU 
sza emisya) . . . . . . . m] 95 —| 95 70 E h 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4% _ s Ra Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
los. w 41'/g lat . „ «. 7f 95 — | 95 70 Ak Bien ME 
de, los. w”56 la SJ LEŃ et a rak ee 
III. Obligi za 100 kor. z Ho Ceea zach. za 200, 1000 i "" 
Gal. innduszu propin. 4%, w. a. 97 80| 98 50 zi. ONDT a GO sa: P 
Bukow. fandia propin. BOJ, W. a. je 102 — | — — Kor: O emiss. z r. 1895 za 400 Śdi6 <Gdf 
Komunalne Banku kr. 5°% (2em.) * [101 50 | 102 20 OB PU z WARNY DK s à 
1/0 a Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
2 mj LG s, zone | AE pr . - 97.20 98.20 
n n DJ em. A E SI azai Taio F 
Kolej. lokalne dito 44 po 200 kor. 2 | 94 —| 94 moj | Kol, galio. Karola Ludwika za 20, i 0440 
Pożyczki kraj. 6°/o w. a. z r. 1878 | wi As a. łasa EA y CH 
Ę 40ją po 200 kor. ol. R da a J . 98.20 ge! 
ae X Oku leto 0200 kor. o z wą RÓL. i Rudolfa (Salzkammer- P 
Or. — . yKS. 
Sa” r Lapa 200 © salęc A gut) za 400 marek 4 pr. . IGE eS 
IV. Losy. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) A= |PGOFZI Ice ota menza 100zł mr WZA" 
M. Stanisławowa po zł. 80 (40 kor.) — —| — — "y : 3 „ w wal. kor. e 200 i 
Vo ainai Wee Ea prop. za 100 zł. 4a pr. 100.80 10180 
Dukat cesaiski . 11 17| 11 25 = obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 49, 156. 157.— 
20 frankówka . . . , . . 18 90| 19 15 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 188.50 190.50 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — | 254 — | n» o» on» za 50zł. (100 kor.) 188.50 190.50 
100 rubli rosyjskich papierowych  |253 — | 255 — A Z 
100 marek niemieckich . . . . Í E. Obligacye indemnizacyjne. 
z AES LĄ Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 96—  — — 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 96.70 97.70 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad aa 9.5 r5 maoro 
luty-sierpień RA... « 05 101.65 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń” lipiec RZS  101i85 101.55 
kwiecień-październik 6 -/. 101.35 101.55 


Sokal i bilien 


sozma:te obuleszczamia. 


L. cz. T. 61/1 (2) (1416 3—3) 

C. k Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII. na wniosek Kotarskiego Prze 
mysłąawa z dnia 31. grudna 190i I. cz. T. 
61/1 (1) wdraża postępowanie amortyracyjne 
co do zaginionvch kupsanów płatnych 31 
grudnia 1901 łącznej wartości 2 0 kor. od 
40 56 let bstow zastawnych galiesjskirgo 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie S. III. Nr. 2261, 8112, 13494, 
18455 po 2000 kor. i od 407, 41 let. listu 
zastawnego galicyjskiego Towarzystwa kredy- 
towege ziemskiego S. III Nr. 796 na 1000 
złr. opiewający i wzywa pasiadacza powyż- 
szych kuponów, ażeby w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 


Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 


BK ŻBR s oe 6 0.dao_u 6 tłale= kołki. — 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50 —.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 

2008k07 Apr: =a 95.30 96.30 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 

100 zł, 5 pr. . . . . 102.50 1038,50 


Dom buakowy i kantor wymiany 
Zlecenia 2 prowincyi załatwia 


Diy 
Ai Y 


olw roing 
nerzzą bas dohazama prowizy: 


NE I 


NARELEASE. 
tntejsz*mu tem pewniej przedłożył, względnie 
sxe prawa do nich wykazać, ileże po bez 
sknteeznym u ływie tego terminu wzmlan- 
kowane kupony za umorzone uznane zo- 
staną. 


Lwów, dria 6. lutego 1902. 


5 czeT 5/2 (l) (1446 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy Od- 
dział VIL we Lwowie na wniosek Meiera 
Marka wdraża postępowanie amortyzacyjne 
eo do weksla z daty Lasów daia 27. lipea 
1901 na 200) kor. opiewającego W sześć 
miesięcy od dma wystawienia płatnego na 
własne zlecenie wystawionego przez Jana 
Klimkiewieza jako wystawcę a przez Tomasza 
Kaczyńskiego i Mikołaja Wolińskiego lako 
akceptantów podpisanego s in bianco indoso- 


Gazety Liwowskiej lieząc, kupony te sądowi | wanego i wzywa posiadacza tego weksla, aby 


Dr. Tomasz Gawlik 
otworzył kancelaryę adwokacką w Dro- 
hobsczu ul. Słowackiego, 


Dr. Roman Kencki 
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagieliońskiego i lwowskiego crdynuje 

w chorobach wewnętrznych 


ad godz. 3—5 ul. Kraszewskiego I 3. 
Telefon 583. 


WIEZA OOE WIE TIRE a a) 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 24. lutego 1902. 


HOTEL GEORGE. 
PP. Dr. L Sternbach profesor uniwersytetu 
z Krakowa, S$. Wybranowski wł. dóbr z Kimirza, 
M. Rosenstock wł. dóbr. z Skałatu, G. Szaszkiewicz 
wł. dóbr z Rzemievia, O. Horodyński wł. dóbr z Ło- 
patyna, K. Rieger obywatel z Tarn pola. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP, K. Miliński komisarz pow. z Gródka, I. 
Biliński wł. dóbr z Hołubutowa, A. ws. dóbr z My- 


sowa. 
HOTEŁ STADTMUELLERA. 
P. T. Rafałowski wł. dóbr z Pokropiwna. 


Wystawy i Muzee. 


Nienstająca wystaws wyrobów prze- 
myeu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdys Biestadeckieh (przy placu Haliekim:). 


Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedać, 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta eodzienmie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 

Mnzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszedn:'e otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 6, a w niedzielę przed południem po 
zodyiny 11 do 1. 

Nisustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy plaen św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie Gd godziny 
10 przed poiudniem do godziny 5 po pałudatu. 
stęp od osoby kosztuje w medzielę 80 hal, 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wsięp walnę. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte sodziesnie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i swięta od godziny 10 rano do 
godzin? 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta eodzieniie od godziny 11 przed po- 
lnduiem do godziny 8 po południa w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 bal, w mie- 
dzielę walny. 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


płacą ządają łacą żądają 

Gal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —-—  — —|Czetw. krzyża węg. tow. 5 zł. 9.25 0.25 
non. o» n» 18938 za200k. 4 pr. 95.90 96.90] Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. T4—  78— 

„ obl.prop.„ 1889 za 100 zł. 4 pr. 97.75 98.754 Salma 40 zł. mk. + ga 230.— 240.— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 80.— 83.50 
100 zł 4pr . . . . . . . . 98.—  02.75]St. Genois 40 zł. mk. . 210.— 290.— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —.— 
AOPRONEG WEG E AABO JES MSZE w n Tryestu 100zł. mk. 4'apr. —— — — 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 83.—  84— 3) „ Tryestu 50 ał. 4 pr. . 228.— 248.— 


K. Akeye banków (za sztukę). 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Banku do GE TWE SEE 
j glo Austr. ir A 284.75 285.75 
(za 100 z Non.). Peszt. banku handl. 500 zł. . 2535. — 2545, — 
Anglo Austr. banku los w 301 4a pr —— —.— [Zakład kred. dla handlu i przem. 697.25 698.25 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 96.35 97.35] Weg. banku kredyt. 200 zł. . 714.— 716.— 
gą „ obl. prem. zr. 1880 8 pr. 264.25 266.25 Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 491.— 499.— 
m w z „n  „ 1889 3 pr. 256.— 257.50|Galic. banku hipot. 200 zł.. . . . 540.— 542 — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.— 105.— 5 „ dla hand. i przem. 200zł. 355.-- 365,— 
- A - „ los 4pr. 9550 96.— į Banku dla krajów koronnych 200 zł. 430.50 431.50 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.75 —.— „  Anustro-węg. 1400 k. . . . . 1635.— 1642.— 
nn a n los 50 lat 443 pr. 98.75 99.75] „  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 569.— 57%] — 
w io. „ 60 lat za 200 Kor: Czeskiego banku związkowego 100 zł. 251.70 252.60 
kpr”... 1... . « . . . 4— 95.50] Zirmosteńska banka 100 zł. . 263.-— 265.— 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 94.70 95.10 
„e ś „ %pr. los. 41 lat 95.50 —— L. Akejge Przedsiębiorstw transportowych. 
W ZAK pi RR ER, or 95.50  —.— |Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. |. 400.— 408.— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. | | ka dk roye CJ p zł. B= 348, — 
4 pr. 51'/ą lat zwrotne . 710050 OBOJE Piz R 2: mk, 65.— 5685.— 
Banku ra ead Tio Eaman. ZER Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —— „—— 
AR i En da (0 102.— 108, — | Bol. Lwów-Bełzec (ake. pier.) 200 zł. —— “—.— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- n E a aa | oan 3 AE Bo 
sya 42 lat za 200 kor. 4ta pr . 100— 101— | » Wseiod-galic-jokaln. 200 zł. JE 400.— 
Banku kr. losy 571ją l. za 200 k. 4 pr. 94—  95—] ” ad i sa 200 zł. 5 "2, Iha 
Austro-węg. banku 401/4 lat los. 4 pr. 100.— 101.—5 ” i EA a 200 zł : 426.— Sowa 
-e 50 lstolos, A ONE a a E S O a T 228 = 
n Austr. Tow. zegl. na Dunaju 500 zł. mk. 871.— 875.— 
H. PRE A; R o Ewa M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
E j Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł}. . 718.— 724.— 
Czeskiej kolei półn. za 800 zł. 5 A —.— —.— | Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 885— 895.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 402.— 403.— 
200 zł. 6 pr. . . . . a . . . 108.15 109.15] Praskiego tow. żelazn. przem. 200 w. 1510.— 1520.— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr. 112.40 113.40 | Schodniey 500 kor. - . . 1275.— 1280.— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r.18864pr. 100.10 100.10 Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.— 
„<a n n» „ 18874%4pr. 100.10 101.10fTrifail. tow. kop. węgła 70 zł. 443.50 466.— 
mn n » «-18884pr 10010 ImciO 
1 Daa h ” non 1891 4pr. 100.10 101.10 N WEK SLE 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Berlin za 100 marek 5 pr. . 111.27'ją 117.471Ją 
300 zł. 5pr. . . . . . . . . 90.50 91.50] Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 240.05 240.25 
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 fraaków A. ca. 05:45 95.55 
zł. 4P. . . . . . - . . . 9.40 9630] Petersburg za 100 rubli 534 pr == RE 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł, & pr. —.—  ——| Niemieckie banki. . . 117.35 117.35 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5pr. 10820 109,20] Włoskie banki . 93.10 93.30 
nn n  „ 1878 za 200 zł. 5pr. 108.10 109.10] Francuskie banki . 94.75 94.90 
nw w n» 1887 za 200 zł. 4pr. 97.20 98.20] Szwajcarskie banki 94.75 94.90 
J. Losy (za sziukę). 0. WALUTY. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 18.60 19.604 Dukat cesarski . 5% GR ANIE 11.40 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 425.— 430.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— — 
Clary 40 zł. rak. +4. + . . 166— 171.—Ą230-frankowka . 7 ae 19.05 19.08 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 85.—  89.—420-markówka 5 23.44 23.53 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 74,—  17.—] Rosyjski półimperyasł. . . . .  — — 32 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 12.— 'T6.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.271} 117.424 
Palffy 40 z}. rak. NIEDA 187.— 190.— | Włoskie banknoty za 100 lir. 93.10 93.80 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. BE— 50—|Bubla _ -7._. >. . 2.58,  2.54:ją 
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Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


U BE Z my IAW 
ELAN a Ean T 
w przeciągu 45 dni liczae od dnia ostatniego 
ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej tego edyktu, 
weksel ten sądowi przedłożył, względnie pra- 
wa swè do tego wekslu wykazał, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu rzeczo 
ny weksel na ponowne żądanie proszącego 
jako umorzony uznany zostanie 
Lwów, dnia 6. lutego 1902, 


L. cz. A. 360/1 (5) (1398 3 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczn podaje 
do wiadomości, że dnia 27. lipca 1897 zmarł 
w Wiktorowie Izak Scheiner i pozostawił w 
spadku nieruchomości whl. 14 i 447 ks. gr 
gm. Wiktorów objęte. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługuja prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkieh, którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do- 


WERE EETEOI RTZ NOTTE 


41.9, oblig. pożyczki m. Lwowa, 4’ h oblig. pożyczki m. Lwowa. 


T E p 
LAY E o 
kaaas e uu] 
niesli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o swych sprawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie zakreślonego czasokresu, zostan:e prze- 
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wnio- 
są oświadczenia i im też zostanie w miarę 
wykazania praw przynanym spadek, dla któ- 
rego ustanawia się się kuratorem p. Hawryłę 
Sawczuka, naczelnika gminy w Wiktorowie. 
W braku wykazania praw spadkowych 
złożenia oświadezeń do spadku w ustano- 
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa, względni: całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 29. listopada 1901. 


HB w, E EC NA WB BA 
piowej, Jana Wikara, Anieli Wikarowej i Ma- 
ryi Kosowiwz, Stefanii i Aleksandra Smagów 
własnej. 

Nieruchomość powyższa jest oceaioną 
na 5511 kor. 

Najniższa cena wyno: 5674 kor. 

Warunki licytacyjne i iane dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, 7. lutego 1902. 


OTTOSEN R, © 


Licytacye. 


L cz KE ża (6) (1386 3—3) 

Na żądanie popierającego egzekucyę c. 
k. uprz. ga, ake. Banku hipotecznego we 
Lwowie zastąpionego przez p. dra Karola Da- 
wida adw. w Nowym Sączu, cdbędzie się | 
dnia 8. kwietnia 1942 o godz. 10 przed po- 
ładniem w Sądzie niżej wymieniocym w bia» 
rze Nr. 165 (JL pietro; w Nowym Sączu ji- 
cytacya dóbr tab. Rosiuka Iwa. 550 i Kouty | L. cz. E. 710/1 (18) 
lwh. 551 ks. gr. dla większych vosiudłości Sprostowanie. 
objętych i p. Ludwika Straszewskiego wia- Z powod: zaszłej pomyłki drukarskiej 
snych wraz z przynależnościenii składającemi | w leytacyi realności pl. 630, 617 i 618 za- 
się z drobnych ltplko ruchomości a misno- | mieszezonej w numerach 29, 30131 prostuje 
wicie kotła, skrzyni. drobiu, brou, kieratu | się wten sposób, że realności powyższe znaj- 
i tak dalej. dują się w gminie kat. Halicz, a nie Ha- 

Nieruchomość Rostoka Konty wystawie- | cierz jak mylnie podano. 
ne na licytacyę są ocenione na 135.208 kor. O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
40 hal. słowale sto trzydzieści pięć tysięcy Halicz, duia 28. lutego 190%. 
dwieście ośm kor. 40 hal. przynależności zaś 
na 139% kor. słownie tysiąc trzysta dziewięć 
dziesiąt kos. 

Najnizsza cena wynosi 91.071 kor. 60 
hal. dziewięćdziesiąt jeden tysięcy siedmddzie- 
siąt i jedna korona 6U hal. poniżej tej ceny 
sprzedsż me przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odneszące się do 
tych nieruchomości dokumeaw, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastr.lny protowoły cce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godziu urzędowych 
w sadzie niżej wymiesionyńi, w biurze 
Nr. 60. 

Takie prawa, w obec któryci niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną nateży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyżnatzońym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samei nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie grawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeemie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjacgo powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyuie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszenją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad obwodowy, Oddzial łV. 

Nowy Sącz, dnia 81. stycznia 1902. 


(818 2—3) 


L. cz. E. 1225/1 (5) (1548 2—3) 

Daia 18. marca 1902 o godz. 9 przed 
połudmem odbędzie się w biurze Nr. 9 Sądu 
tutajszego licpiacya połowy realności wh. 65 
i 1/8 części realności wh. 280 ks. gr. gm. 
Hussaków. 

Nieruchomości te ocenione są a to 1 
połowa wh. 65 Huwsaków na 140 kor. 2) 1/3 
czesci realności wh. 280 ks. gr. gm. Hussaków 
na #6 kor. 67 hal. 

Najaiższa cena poniżoj której sprzedaż 
nie przyjdzie d» skutku wynosi ad 1) 93 kor. 
34 hal ad 2) 17 kor. 78 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odaaśne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zało- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecaia juź istnieją, bądź w teku postępa- 
wania licytkeyjnego powstaią, zawiadami,ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jegii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 4. lutego 1902. 


A EAC AA) ZE OWE O ANĄ A O O Z ZZOZ A a 


L. cz. E. I. 1181/1 (5) (1458 3—3) 
Dnia 3. marca 1902 o godz. % przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 87 sg- 
du tut. licytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 18 wyk. hip. 127/1. z przynależytościami 
Realność powyższa oceniona na 9455 
koron. 

Na niższa cena, poniżej której sprzedaż 
mie przyjdzie do skutku wynosi 4744 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kamenta przejrzeć można w Sądzie tulejszyin, 
w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedouszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym ter- 
minie licytacyjnyim, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toxu postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiudamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablięy sądo- 
wej, jeśli ni: mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


L. cz. E. I 874/i (22) (1535 2-13) 
Dnia 17 marea 1902 o godz. 9 przed 
południe odbędzie się w biurze Nr. 37 sądu 
tutejszego licytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 7 wyk. bip. 175 V. z przynależytościanał. 
Realność powyższa oceniona ua 38 203 

or. 20 hal. zaś przynależytości na 297 kor. 
hal. 
Najniższa cena koniżej której sprzedaź 

nie przyjdzie da skutku wybosi 19.275 kor. 
50 hal. 
Warunki liegtacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 38. 
Takia prawa, w obite których niniejsza 
iicytacya bylaby uiedopuszczaluą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- 
minie licytecyjnym, insezej roszczenia tego 
rodzeju co do samej nieruchotiośćci nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


k 


pelnomosnika do doręczeń, w siedzibie Sądu | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
zamieci: katego. wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Kołomyja, dnia 8. styczaia 1902. 


wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszksją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 7. lutego 1902. 


L. cz. E. 53/2 (2) (1472 3—8) 
Na żądanie kasy sierocej powiatu Li- 
manowskiego, odbędzie s.ę dnia 17. marca 
1902 o godz. 10 rano w e. k. sądzie powia- 
towym w Limanowej w biurze Nr. 5, licyta- 
cya realności lwh. 51 gm. kat. Joworzna, 
Jana Zelka własnej, wraz z przynałeżyto- | L. cz. E. 939/1 (9) (1512 1—83) 
ściami. Dnia 26. marca 1903 o godz. 11 przed 
Nieruchomość powyższa ocenioną jest, południem, odbędzie się w biurze Ne. 4 sądu 

na 6336 kor. 85 hal., przynależytośi zaś na į tutejszego, licytacya 23,4 części realpości iwh. 
788 kor. 90 ks. gr. gm. kat. Stefkowa objętej. 
Najniższa cena wynosi 4708 kor. 50 b. Ralność tę oceniono na kwotę 3034 kar. 
Warunki licytacrjne i iane dokumenia Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. aastąpi, wynosi 2023 kor. 66 hal. 
0. k. Sąd powiatowy. Warunki licyiscyjne i inna odnosne do- 

Limanowa, 10, lutego 1902. kumenia przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
BĘ + w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej:za 

L. cz. E. 1550/1 (2) (1473 3—8) | licytacje byłaby niedopuszezalzą należy zgło- 
Na żądznie Towarzystwa zalieskswego | sić do Sądu najpóżniej przy wyzuaczonym ter- 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowej, | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odbędzie się dnia 17. marca 1902 o godz. 9 | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
rano w ©. k. Sądzie w iimancowej, licytacya | głyby być już ze skutkiem nodsoszona. 
realności lwh. 49 gm. kat. Porąbka chjętej, Te osoby, dl» których jakie prawa lub 
Jana Kalety, Anieli Kaletowej, Maryi Trzu- ! ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 46 z duia 26 lutego 1902. 


-. 


obeenje już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadameiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 20. lutego 1902. 


Realność ta oceniona jest na 2386 kor. 
66 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1591 kor. i0 hal. 

Warunki licytacyjne i inue odnosne do- 
kumenta przejrzeć możga w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4, 

Takie prawa. w obze których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Imaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężkry ma powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tu- 
iejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocznika do Goręczeń, w siedzibie sądu zamie- 


ok 
. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 20. lutego 1902. 


L. ez. E. 1164/1 (8) (1514 1--3) 

Dnia 26. marca 1902 o godz. 1C przed 
pozudniem, odbędzie się w biurze Nr. 4 sąda 
tutejszego, licytacya 3/14 części realności 
lwh. 26 ks. gr. gm kat Dzwiniacz dolny 
ovjętej. 

Realność ta oceniona jest na kwotę 1501 
kor. 5 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1601 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacyu byłaby niedopuszezalną, należy zgio- 
sié do sądu najpóżniej przy wyzuaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju to do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waula jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i niə wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dmia 20. lutego 1902. 


L. 1881. (1520) 
Obwieszezenie. 

Główua składownia tytoniu w Kałuszu 
będzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
rencyi. Skłądownia ta umieszezoną być może 
tylko w dotychezasowom miejscu lub w do- 
mach w rynku. 

Składownia ta przydzieloną jest z pobo- 
rem materyałów tytoniowych do c. k. maga- 
zynu tytoniowego w Stanisławowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały ty- 
toniowe przydzielonych trafikautów tytonio- 
wych główna składownia połączoną jost z tra- 
ficą składową. Składownik jest obowiązany 
do sprzedaży znaczków stemp!owych, blankie- 
tów wekslowych i listów przewozowyeb, tu- 
dzież znaczków pocztowych. 

W ciągu roku od 1. stycznia 1901 do 
końca grudnia 1901 pobrano dla tej składo- 
wai materyał tytoniowy w wartości 167.708 
kor. 94 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda- 
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasia 8468 kor. 65 bal, sprzedaż znaczków 
stemilowych, listów przewozowych i blankie- 
tów wessiowych 50,562 kor. 98 bal., od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo- 
ściowych przyznaną będzie składownikowi 
p:owizya w wysokości *4*/, od ich wartości. 
Zmaczki stemplowe, blankiety wekslowe i li- 
sty przewozowe mają być pobierane w e k. 
Urzędzis podatkowym w Kałuszu. 

Składownik ma ponosić z własnych fun- 
duszów koszta przewozu materyałów tytonio- 
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączo- 
ne z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowania w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie eo do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzenia u władz 
skartowych I. ivstanesi i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte za 
zwrotem kosztów. Drukowane formularze ofert 
możn otrzymać bezpłatnie u włada skarbo- 
wych I. iustancyi i w nadzorach straży skar- 
bowej. 

W razie żądania prowizyi od składowai 
należy wyrszić to przez podanie stopy pro- 
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowaną naj- 
dalej do 21. marca 1902 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika e. k. Dyrskcyi okręgu 
Skarbowego w Stanisławowie. 

Wadyum wynosi 850 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Ke- 
łuszu. 

Oferty zawierające zobowiązania do pro- 
wadzenia składowni w połęczeniu z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione. 

Q. k. Dyrckcya okręgu szarbowego. 

Sianisławów, dnia 18. lutego 1902. 


L. ez. E. 1077/i (12) (1513 1—3) 

Dnia 26. marca 1902 o godz. 12 w po- 
ludnie, odbędzie się w biurza Nr. 4 sądu tu- 
tejszego, lieytacya realności lwh. 195 ks gr. 
gm. kat. Ustrzyki. 

Kealność tę oceniono na kwotę 5408 kor. 

Najniższa cena, niżej sprzedaż nie ma- 
stąpi, wynosi 704 kor. 

Warunki licytacyjne iinne odnosne do- 
kumenta przejrzeć możua w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytzcya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, laaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem padnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższej nieruchomości bądź 
abećnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posięjo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i pie wskażą temuż sądowi 
seinormocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaś IV. 

Ustrzyki, dzia x0. lutego 1902. 


L. ex. E. 1467/1 (5) (1516 1—3) 

Dnia 26. murca 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego lieytacya realności iwh. 15 ks. gr. 
gm. kat. Jasień objętej. 

Reslność powyższa oceniona jest na 
kwotę 26020 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedał nie 
nastąpi wynosi 1746 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byiaky niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mime lieytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postepo' 
wania hcytacyjnega powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 


i 
l 
wanie jedyrie przez przybicie na tablicy sado- 


l 
wej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu niżej 


L. cz. E. 1316/1 (8) (1510) 

Daia 19. marca 1902 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
hiuro Nr. 5 licytacya 7/10 części ciała hip 
lwh. 541 ks. gr gm Rymanów. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest orenioną na 9409 kor. 77 hal. 

Najniższa cena wynosi 4749 kor. 89 
hal. poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki jicytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
poderos godzin urzężowych w sądzie tutejszym 
E. ez, E. 1288/1 (6) (1515 1—8)| W biurze Nr. 8. | 

Dnia 26 murca 1802 o godz. 1 po po- O. k. “ad powiatowy, Oddział IV. 
łudnia odbędzie się W biucza Nr. 4 sądu tu- Rymanów, dnia 14. lutego 1902. 
tajszego licytacya !/3 części realności Iwh. 30 4 
ks. gr gm. kat. Hoszów objętej, 


wysnienóweggo i mie wskażą temuż sądowi 
pełsomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałewo. k 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 20. grudnia 1901. 


—__2>-— 


| 
| 
| 


L. cz. E. VIIL 567/1 {5) (1459) 

Na żądanie Stowarzyszenia kredytowego 
dla rękodzieł i przemysłu w Kołomyi, zastą- 
pionego przez adw. dr. Allerhanda, odbędzie 


się dnia 27. marca 1902 o godz. 10 przed 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 87, licytacya realności objętej Iwh 
6 ks. gr. dla II. dziel. m. Kołomyi. _ 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1530 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 765 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. „ 

Warunki licytacyjne, 1 odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienie, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 3. stycznia 1902. 


L. cz. E. 1432/1 (6) (1509) 

Na żądanie p. Israela Kornreicha w Ra- 
domyślu odbędzie się dnia 21. marca 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya real- 
ności lwh. 256 ks. gr. gm. kat. Radomyśl 
objętej składającej się się z pare. bud. l. kat. 
188 obszaru 94 m.| |] stojącej na tej pare. 
niwru a położonej przy ul. Tarnowskiej. Cię- 
żary obejmie nabywca bez policzenią na cenę 
najwyższęj oferty. 

Ni-ruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. a.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu Rajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powintowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 11. lutego 1902. 


L cz. E. 1592/1 (5) E. 2513/1 (5) E. 1507/1 
(10) E. 2860/1 (4) (1541) 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 
odbęlzie się dnia 26. marca 1802 licytacya 
następujących nieruchomości: 1) połowy re- 
alności lwh. 28 w Borszezowie, ocenionej na 
2796 kor. o godz. 9 przed południem, 2) ca- 
lej realności lwh. 408, połowy realności lwh. 
304, całej realności lwh. 305 i połowy real- 
ności lwh. 307 w Oleksińcach o godz. 10 
przed południem. Realmości powyższe ocenio- 
no a to: lwh. 408 na 400 kor., lwh. 804 
na 10 kor., lwh 305 na 920 kor, i lwh. 
307 na 30 kor., 3) realności lwh. 128 w Bur- 
diakoweach, ocenionej na 2270 kor. 0 godz 
11 przed południem, 4) realności lwh. 64 
w Wierzbówce, ocenionej na 272 kor. o gó 
dzinie 12 w południe. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) 1398 kor., ad 2) 
co do realności lwh. 408 — 266 kor. 67 
hal., lwh 304 — 6 kor. 67 hal, lwn. 306 
— 618 kor. 34 hal., lwh. 3807 — 20 kor., 
ad 3) — 1513 kor. 84 hal., ad 4) 181 kor. 
34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne cdnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 6.4 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępe-'a przynależności na 1671 kor. 4 


8 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ; nastąpi wynosi 30.096 kor. 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Borszczów, dnia 18. lutego 1902. 


L. cz. E. IX. 1327,1 (22—23) 
Sprostowanie. i 
Ogłoszony w Nr. 18 „Gazety Lwowskiej“ 
edykt dotyczący sprzedaży realności l. kat. 
481 w Przemyślu na dzień 5. marca 1902 
rozpisanej, prostuje się w tym kierunku, że 


(1538) 


‘realność ta objęta jest wyk. hip. 1642 nie jak 


mylnie podano i 486. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 22. lutego 1902. 


L. cz. E. 148'/1 (7) (1571) 

Na żądanie Wolfa Silbermana kupca 
w Radomyśiu odbędzie się dnia 21l. marca 
1992 o godz. ti przed południem w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
realności lwh. 26 ks. gr. gm. kat. Szafranów 
objętej składająca się z 3 hekt. 39 ar. 87 m. 
gruntu ornego i pastwisk oraz domu w dobrym 
stanie. ; 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 2418 kor. 78 hal. 

Najniższa cena wynosi 1609 kor. 14 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. . 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. > 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony: ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie su 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Redomyśl, dnia 31. stycznia 1902. 


L. cz. E. 7601 (9) (1540) 
Na żądanie Ludwika Przybyłowicza za- 


—— m a z W O RT AAA O WE ZA OO NANO, 


Warunki lieytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
biurze Nr. 22. 

Takie prawa. w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczcnym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenią tego 
rodzaja co do sumej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postęso- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnormmoeiuka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 12. lutego 1902. 


L. cz E. 1453/1 (5) (1570) 

Na żądanie Leibischa Liifsehitza w Prze- 
myślanach odbędzie się dnia 20. marca 19)3 
o godz 10 przed południem w tut. Sądzie 
w biurze Nr. 7 licytacys 1/3 lwh. 98 i 900 
gm. Ciemierzyńce. 

Nieruchomość ta wysiawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną a to 13 iwh. 93 na 524 
kor. 67 hal. zaś 1/3 Iwh. 900 na 406 kor. 
67 hal. 

Najniższa cena co do 1/8 lwh. 98 wy- 
nosi 849 kor. 78 bal. co do 18 lwh. 9:0 
wynosi 271 Kor. 12 hal. i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 5. lutego 1502. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 42/2 (1454 3—3) 
K 


ONKURS. 
Przy sądzie powiatowym w Grybowie 
obsadzoną będzie posada funkcyonaryusza 


Prokuratoryi Państwa z remunericyą roczna 
najwyżej 800 kor. 

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
podanie do dnia 12. marca 1902 do Proku- 
ratoryi Państwa w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 19. lutego 1902. 


Wyroki prasowe. 
L. cz. Pr. III. 38/2 (2). (1579) 
OBWIESZCZENIE. 


C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, że 


stąpionego przez dra Maciejowskiego adw. | zamieszczony w Nr. 51 czasopisma „Naprzód“ 
w Bieczu, oraz Wincentego Przybyłowicza ilz dnia 21. lutego 1902 artykuł pod tytułem 


Maryanny Kosibowej odbędzie się dnia 24. 


„Czapka oficerska“ całe strona 3, łam 2 za- 


marca 1902 o godz. 9 przed południem ! wjera znamiona występku z art. IV. ustawy 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 |z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 8/68 Dz. p. p. 


lieytacya realności lwh. 8 ks. gr. gm. Libu- 
sza objętej zobowiązanego Antoniego Przyby- 
byłowicza własnej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków, plonów, inwen- 
tarza żywego i martwego. 

Nieruchomość, wystawiona na liceytacyę 


jest ocenioną na 430; kor. 60 hal. a to grunt 


wraz z przynależytościami na 3737 kor. 60 
h:l. zaś budynki z przynmależnościami na 
504 kor. 

ajniższa cena wynosi 2783 kor. 72 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odaoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katąstralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. : 

C. k. ad powiatowy, Oddział II. 


Biecz, dnia 8. lutego 1802. 


L. cz. E. IX. 1165/1 (24) (1566) 
Dnia 26. marca 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. B. 51 Sẹ- 
du tutejszego licytacya realnosel objętej lwh. 
1720 ks. gr. gm. Przemyśl z przynaleźncściami, 
Rzalność oceniono na 56790 ESA 30 hal, 
al. 


zm yz A A A 


że zakazuje się roz-zerzania tego artykułu. 
C. k Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 23. lutego 1902. 


L. cz Pr. III. 39/2 (2) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. S;d krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k, Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 52 czasopisma „Na 
przód“ z dnia 22. lutego 1902 artykuł pod 
tytułem „Lwów“ w ustępie od „wyrok dra- 
koński surowością swą* do „w sposób peda- 
gogiczny* zawiera znamiona występku z $. 
300 u. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu. 

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy. 

Kraków, dnia 28. lutego 1902. 


(1580) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1688/41. (1483 3—3) 

C. k Izba noteryalna we Lwowie wzy- 
wa nimiejszem wszystkich tych, którzyby z 
mocy przysługującego im ustawowego prawa 
zastawu rościii sobie pretensye do kaucji 
służbowej p. Jana Szumpetera, e. k. notaryu- 
sza w Busku za czynności urzędowe tegoż 
byłych substytutów, a mianowicie pp. Anto- 
niego Bahra, dr. Władysława Franciszka Ma- 
łaczyńskiego i Janusza Mikiewicza, żeby je 
w 6 mięsięcy w podpisanej Izbie tem pewniej 
zgłosili ileże po upływie tego terrsinu bez 
względu na możliwe ich roszezenia wolność 
tej kaueyi od odpowiedzialności za czynności 
urzędowe pomienionych substytutów orzeczeną 
zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 28. grudnia 1901. 


L. cz. A. XI. 244,99 (11) (1461 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy Oddział XI. w 
Krakowie podaje do wiadomości, że w dniu 


: Kestenbaum bez pozostawienia ostatniej woli 
| rozporządzenia, przedmiotem majatku spadko- 
wego jest złożona w tus. depozycie kwota 
1i4 kor. 18 hal. 

Gdy spadkobiercy rzeczonej zmarłej, a 
to dzieci tejże Zygmunt Kestenbaum, Jakób 
Kestenbaum, Szaja Kestenbaum i Estera z Ke- 
stenbaumów Amster mieszkają w Ameryce, 
przeto wzywa się tychże spadkobierców, aby 
w ciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosili swe prawa dziedziczenia i złożyli o- 
świadczenie się do spadku, gdyż po b. zskute- 
eznym upływie tego ezasekresu spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem p. zdw. dr. 
Izydora Deichesa w Krasowie, przyznanym 
będzie tym, którzy tytuł dziedziczenia wykażą 
i oświadczenie do spadku wrissą, a w braku 
wykazania iw spadkowych i złożenia o- 
świadezeń w zakrsślomty:a czs okresie spadek 
ten jako bezdziecziczny przyznany będzie 
c. k. Skarbswi Państwa. 

O. k. Sąd powistowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 28. grudnia 1902. 


pcz A AUE, ed) (1427 3—3) 

C. k. Sąż powiaiowy w Kołomyi ogła- 
sza, że za prośbę Markusa Frischa z Koło- 
myi celem zabezpieczenia pretensyi tegoż w 
kwocie 235 kor. 62 hal. dozwala się tymcza- 
sowe zarządzenie przechowania ruchomości 
Surecha Greifa, dla którego jako niewiado- 
mego z miejsca pobytu, ustanawia się kura- 
torem adw. dra Fella z Kołoreyi. 

Wzywa się Surecha Greifa, ażeby temu 
kuraterowi potrzebnych informacyi udzielił, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił i 
takowego tut. sądowi oznajmił. 

Kołomyja, dnia 17. lutego 1902. 


Lea TE (1) (1417 3—8) 

©. k. Sąd krajowy jako landłowy we 
Lwowie wdrażsjąc na prośbę p. Józefa Ham- 
mera we Lwowie postępowanie aino: tyzacyjne 
co do zaginionego weksla bez daty wystawie- 
nia na 700 kur. opiewającego, dnia l. maja 
1902 we Lwowie płatnego, przez p. Sische 
Leibla jako przyjemeę podpisanego, lecz w 
podpis wystawcy i uazwisko remiteata nieza- 
opatrzonego, wzywa niniejszem edykiem ka- 
żdego posiad:eza rzeczonego weksla, by w 
przeciągu 45 dni od dnia płalności t. j. od 
1. maja *502 licząc, takowy tutejszemu sądowi 
przedłożył i pawa swe doń wykazał tem pe- 
wniej, że po bezskutecznym upływie tego ter- 
i minu weksel ten na ponowną prośbę stron za 
umorzony uznany będzie. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddziai VII. 
Lwów, dnia 11. stycznia 1902. 


L. cz. T. 1gŹ tab. 1622 (1425 3—83) 
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowia wzy- 
wa wszystkich tych, którzy sabie roszezą ja- 
kiekolwiek pretensye do intabulowanej w dniu 
20. stycznia 1852 do 1. 198 w stanie bier- 
nym 204/960 części realności objętej lwh. 
350 ks. gr. gm. kat. Rzeszów na rzecz c. k. 
kapitana Roberta Marka pretensyi w kwocie 
100 zir., ażeby pretensye swe w ciągu roku 
tj. najpóźniej do dnia 15. marca 1903 do 
tego sądu zgłosili, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu na powtórne żąda- 
yie osoby interesoważej tzna się wpis hipa- 
teczny za umorzony i wykreślenie tego wpisu 
nastąpi. 
i O. k. Syd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 6. lutego 1902. 


L. cz. IV. 186/76 (4) (1582 3—38) 
©. k. Sąd ebwodowy w Kałomyi podaja 
do wiadomości, że w depozycie tusąd. prze- 
chowane są na rzecz spadkobierców śp. Sta- 
nislawa hr. Koziebrodzkiego w Herasymowie 
powiat Obertyn 10, lipca 1831 zmarłego, a 
względnie nie znanych tut. sądowi właścicieli 
papiery wartościowe, książeczki kasy oszczę- 
dności i kosztowności wartości około 2000 zł, 
a. w. Í wzywa spadkobierców wyż nazwanego 
zmarłego, po którym akta spadkowe przy po- 
żarze budynku sądowego w Stanisławowie 
1868 roku spłonęły, a względnie właścicieli 
rzeczonego depozytu sądowego ze względu, 
iż takowy od przeszło 30 lat leży i nikt z 
uprawnionych doń się nie zgłasza, by w 
przeciągu jednego roku, sześć tygodni i trzech 
dni w tutejszym sądzie zgłosili się i prawa 
swe wykazali tem pewniej, ile że w razie 
przeciwnym depozyt ten za bezwłasnościowy 
uznany i Skarbowi Państwa oddany zostanie. 
C. x, Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 10. stycznia 1902. 


L e. 0. 151821) (1553 1—3) 
Niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
Barbarze Surmisk w sprawie toczącej się 
rezed e. k. sądem powiatowym w Śzczercu, 
Mechla Mojżesza Dam w Newaryi przeciw 
Marceli recte Maryannie Surmisk zam. Ko- 
petyńskej we Lwowie ul. Tkacka l. 508 nie- 
wiadomej z miejsca pobytu Barbarze Surmiak 
i Abischowi Spiadler w Zniesieniu o uzna- 


5. lutego 1599 zmarła w Nev-Yerku Sehere | nie własności realności lwh 144 gm. Nawa- 


J 


rya ma być doręczony pozew powoda i uchwa- ; spraw wewnętrznych przywozu świń Z powia- | 


ła z 16. stycznia 1902 I ez. ©. I. 18/2 (1), | tów sądowych Kolozsyśr, łącznie z En] 3 
którą na powyższy pozew wyznaczono eudy- | Kolozs (komitat Kolozs), Szamos- -Ujvar, łącznie AG i 
enezę do ustnej rozprawy 2a dzień 27. marca į z miustem tej aszwy (komitat Szolnok- -Dobo- | k 1 s 


1902 o godz 9 rano. ka), Keszthely, Tapoleza) kamitat Zala na 
Ponieważ niewiadome gdzie Barbera Wegrzech, jakoteż z powistu Zupanja ue. ŻA Wy ysoką „ku ruty nowany ch 


Surmiak przebywa, ustanswiono dla niej w! miet Syrmien) w Krosezi Slawozii do kró- | 


celu strzeżenia jej ' praw, kuratora w osobie jlestw i krajów reprer zentówa znmyeh w Radzie | aR 'entów, do sprzedaży w calej Galicyi. Zglosze- 
p. dra Maksymiliana Bodeks, adw. we Lwowie, | panstwa. 66 
który zastępywać ją bedzie w rzeczonej spra- Co się podaje do powszechnej wiado. Inia pod adresem Nektar Wiedeń, VI, 


wie na j-j koszé i niebozpieczeństwo, dopóki | mossi odnośnie do rozporządzenia ©. k. Mi- T 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- | nisterstwa spew węwnętrznych z dnia 192, W ebgasse Nr, 28, 
enika pie zamianuje. lutego 1902 £. 6 780, ogłoszonego tutejszem | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. oo e e Z Sa iutego 1902 L. 20.961 Gal eriski Banm wv w iik=i i. 

Szezerzec, dnia 16. stycznia 1902. (Gszeta Lwowska z dnia 25. lutego 12021 „Galicyjski Bənk kredytowy w lik» idacyi. _ 

R." | Nr. 45). - 30. Nadzwyczajūe 
| Pewyższe zarządzenia wchodzą natych- ai g 

L. ez. Ów. 83/2 (1) (1564) | miast w wykonanie. H Ry rE ad 
s O Józetwi m lą 7 e. k. Namiestnietwa. | A ER 52 p Lg ŚR RER i ka Aa ś3 ER i e 
awniej w Choczni zamieszkałemu, którego a i . s zs OAM i 
aom r a ea e Lwów, 24 lutego 1902. | Akcyonaryuszów galicyjskiego Banku kredytowego 
stał do e. k. sądu obwodowego w MO i 


| odbędzie się 
rzez Magdalenę Styla pozew wekslowy e wy- i „pa 
akie w e SE ny 420 kor. z M | t. ez. Cw. 99/2 (4i (1560) dnia 26. marca 1902 o godzinie 10-tej rano we własnym 


Na podstawie pozwu wydano pakaz za- Przeciw Mojżeszowi Holländer, kupcowi o 
płaty z dnia 21. lutego 190% po myśli żąda- ji wsaścicielowi realności w Tyczynie, którego gmachu przy ul Ja giellońskiej SEX 
Porządek dzienny: 


nia skargi. miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym zo- ; 
Celem strzeżenia praw Józefa Kumali, | stał do e. k. sądu obwodowego jako handlo- pace 
Sprawa odstąpieńia aktywów. (Kategorya A.). 
UWAGA: Panowie P. T. Akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział 


ustanawia się p Bolesława Mikiewicza, adw. wego w Rzeszowie przez Towaszystwo kredy- 
towe i oszezędzości w Rzeszowie pozew wek- 
słowy o 1400 kor. 

Na podstawie pozzu wydany został na- 


w Wadowicach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kumalę w rzeczonej sprawie na jego koszt 


p E H x 1 A ko . A E 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | kaz zapłaty. i ymor 5 ODB ea, E OE s 83. p i 36. 
nie e lub pełnomocnika nie zamianuja. Celem strzeżenia praw niewiadomego z | statutu Banku, swoje akcye wraz z bieżącemi kuponami 
k. Sąd obwodowy jako baxdlowy, miejsca pobytu i życia Mojżesza Hollandra, | złożyć AJROŚDIEJ do 8. marca 1902 r. w kasie lwowskiej 
Oddział II. ustanawia się p adw. dr. Krogulskiego w filii Ba gali kieso dla handl ł ii 

Wadowice, dnia 21. lutego 1902. Rzeszowie kuratorem. ii Banku ga icyjs R o dla handlu i przemystu we wowie 
ję O kurator zastępywać będzie wez. ul. Jagiellońska | AE" “gdzie otrzymają karty legitymacyjne, 

L 21.982. go kurauda w rzeczonej sprawie na jego -awniaiaca gy a m : k : 
OBWIESZCZENIE koszt i niebezpieczeństwo dti on w Są- ODW do wsiępu ne- rzeczone Walne Zgromadzenie. 

c. k Ministerstwa spraw wewnętrznych z 21. | dzie pak nie zgłosi lub pełomocnika nie za- | Lwów. dnia 22. lutego 1902. 


sbepaiozinych Z i "O k, Sąd obwodowy, Oddał UL | Liwii Ji galrtica „Baa Lili. y likwida. 


wozu świń z Węg jer i na z do | ma 


| 
UB arane 


Tygodnika Mod i Powieści 


ko M aka e. k. Ministerstwo 
wspaniale iiustrowanego pisma dla kobiet 


Doniesi ienia prywatne. 
MRozszerzyła objętość pisma — Wprowadziła ważne 
ulepszenia tia Äziale mody 


PR E T N E TEA E RAR 
iodeje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, takze 


KW 


Handel herbaty i kawy 
EDEMUNDA ŻIEDLA 


| 
j 
| 
ITE 
k 
| 
we Ewawie, ul. Testraiik L 3 dom wlasny, | 
LB 
| 


A 


LUUENN 


poleca ge er = najlepsze gatunki 


R A WW Y 


Hermt | aa oi | aaay J Kolorowaną planszę mód 
abiovn mejowepa woseyła franko opóazona do "1 z š E. 
nit | i towaj, Ala A EW us oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych 
„ Souchong oerna | 4 > 54 a |18 ; . . 
arh A | - Formę z bibułki 
A SĘ (ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien). 
© 1408 —— 
m A A i : „sd „gk > 
Bo. 14 | Stala rubryka: „Poradnik dla kobiet“ obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
wygyła aio ożw: otuą poceti Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 


WEED z, PWRC DIY T | 


| a: i bnl; 

A technologii gespodarskiej i przemysiu domowego, wreszcie część kulinarną. 
a| Dział literacki: Bzlletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencye. 


(1534 1—3) 


ME! 


„> ng W 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Drohobycza mając zamisr w nejiliższej Pi prze- 
prowadzić wodociąg z gminy Tustenowice do Drohobycza jak również zaopat- 
rzyć miasto w odpowiednią sieć kanalizacyjna ogłasza w drodze kiiret aby 
mający zamiar ubiegać się o sporządzenia elaboratu technicznego tax co do 
samych wodociągów jak i kanalizacyi wraz z techniczaem kierownictwem bu- 
dowy zechcieli na koszt własny oglądnąć sytuasyę torenu tak co do wodocią- 
gów jak i kanalizacyi i dać Gminie ofertę procentową ewentużlnie ryczałtową 


m 


Pzrenumeratę przyjmuje 


MÓW E Łsnetycya Tygodnika MOLI POWIEŚCI | 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


CU 


1 


TE 


Warunki prenumeraty: 


z% Bporządzenie eraboratu technieznego i kierownictwo budewy. zt. S „we Lwowie: l w Galicyi z przesyłką : 
Pod debatę wzięte bedą zgłoszenia rutynowanych techników w powyższy m {igl kwartalnie . . 3 kor. — kal. kwartalnie . . 3 kor. 60 hal. 
dziale a przedewszystkiem tych, którzy powyższa iuwesiycje już przeprowadzali. półroeznie . . 6 kor. — hal. półrocznie . . 7 kor. 20 hal. 
; rocznie . . . 12 kor. — hal. rocznie. . . . 14 kor. 40 hal. 


Drohobycz, dnis 14. lutego 1802. n i i 
ia PET u : Numera okazowe i prospekia wysyła gratis Ekspedycya. 
m Magistratur. 


Buemistrz. NN NZWJACR DA DN ANANN 


ASET E AG 5 OCZY KE ZOK SE ECO KO 2 E E 


perre e 


BS 


„Meleman* rozpowseechele tylko wykorowe newadsi many- 
cane, transRrypcye sperowa, Sowmpuzysye sSalonawe. stwery na 8 
4 ręce, św Śpiewu, na ckizypie oraz tańce. 

Utwory tozmesitego stopnia tradności. opal 

ia w zol GEE AP ek i dogry 
4 fort, Bi i 


Je | 
wy bo: orowyeh. atw 
iam trudności dla 


Cana prananteraty: wa Lwowie i na prowincy: z przesylka 
pocztową: kwartaluis 2 zł. (4 kor.), SA ie 4 zł. (8 kor.), 
s ol KS A. : A toez nie 8 zł. (16 kor). 
miesięcznik muzyczno-nutowy Ekspadycya „Melomana“ dla Galicyi: 


poświęcony nowoeściom muzycznym swejskich i zagranicznych Soķałowskiege biuro dzionuikáw we Lwowie Pasaż Hsasmana 9. 
kompozytorów Wgmplsta z reku zasziega nabywać można s lie zapas starnzy pe aunis 8 zł. (I6 kor.) 
Prospekta wysyła gratis i frenco, Ekspedycya „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmsns Nr. 8. — Premuusratę przyjmują tekże waszystkia księgarnie. 


L. 10.236. 
Ogłoszenie 
o oddawaniu ogierów rządowych sa chów 
i utrzymanie prywatnym hańowcem 


W skutek rozporządzenia c k. Ministerstwa rol 
nictwa podaje się d powszechnej wiadomości. że cel-ma 
podniesienia chowu koni włośceńsk" hi r be gyeh a Ga 
lieyi, będą oddawane zanfanym bodowcom k ni w ta- 
Leyi na chów i utrzymanie mnisze rgiery rządowe 
rasy oryenta nej l:ppicańsk:ej 1 buculskiej a to pod na- 
stępującymi waru kami: 

1. Ogier oddany będzie hodowcy na chów i utrzy- 
manie na lat 4. 

2. Ogier taki musi być używany w czasie od 1. 
marca do 30. czerwca każdego roku do stanowienia wła- 
snych klaczy hodowcy jakoteż eudzych klaczy. 

Za odstanowienie klaczy obcych wolno pobierać 
taksę cd skoku do wysokości 4 K, albo taksę od źre- 
bięcia do wysokoś:i 6 K. 

8. Jeżeli w ciągu okresu stanowienia ogier odsta- 
nowi dowodnie przynajmniej 30 klaczy a przedtem był 
dobrze utrzymany, otrzyma hodowca jego po upływie 
danego roku kontraktowego subwencyę rządową w kwo- 
cie 160 K. 


10 


5 
Zl. 10.236. q. 10.236. (1881 1—3) 


Oroxmomene 
0 BIĄĄ-aBAHIO NPMBATHKM TOĄOBIAM KOHUŃ Ha 
XOBaHe i yąepikaHe OrepiB AePiKAaBHKX. 


B raeJixok poasropaxkesa u. K. MisicreperBa 
piasEMĄTBA NOAE CA MO UPUJOABOT BIĘOMOCTH WO0 
B MJA niąiecenq XOBY KOHMŃ CeAAHbCKAX i poÓOYHX 
B laamunBi, ÓyAyTR BixNaBaHi, MEBIMI Orepa XepzkABEI 
paca opreATa.IBH0i KMimIunaBBEKOi i TYNYJBCKOi X0BI- 


Kundmachung 
betreffs Uebergaba ven Staatshengsten 
in Privatpisgs. 


Es wird zur allgemeinen Kenntnis gebracht, dass 
über Anordnung des k. k. Ackerbau-Ministeriums behufs 
H-huns der Zucht des bäuerlichen und Arbeitspferdes 
in Gzlizien Staatsh-ngste kleineren Schlages von orien- 
talieher und Lippizaner Abstammung, sowie der Hazulen- 
rasse, an Vertrauenswirdige Pferdeziichter uster nach- 
folgenden Bedingungen in Privatpflege gegeben werden: 

fi. 
Dauer von 4 Jahren in Privatpflzge übergeben. 

2. Der Hengst muss in der Zeit pom 1. Mórz bis 
80. Juni i. J. zum Belegen eigener und fremder Stuten 
verw-ndet we den. 

Fir das B-legen der letzteren d- rf entweder eine 
Sprungtaxe bis zu 4 K, oder eine Foblentaxe bis zu 
6 K eingehoben werden. 

3. Wenn von dem Hengste im !aufe der Beschal- 
periode nachweislich wenigstens 30 Stuten gedeckt werden 
sind, und der Henest gut gepflegt wurde, so wird dem 
Hengstenpfleger nach Ablauf des Vertragsjahres eine 
Subwention 160 K ausbezahlt. 


yZepkaBe, a To NIĄ CHJMINYKOAUMA yCJIBAMA : 

1. Orep 6y4e roqoBqeBe BIxqaHHŃ Ha xoBAHA i 
ygepxane Ha 4 poka. 

2. Orep rakmii mycnre Óyrm yÆABAHBÄ B uaci 
Bią | mapqa go 80. uepBHA KOWAOro poky xo era- 
HOBIEBA BAACHHX KAAdAŃ TOXOBNA AK 1 Yy KEX KIAUKŃ. 

3a BINCTAHOBJIEHG KIAUNA UYKAX RIIBHO NOM- 
paTm rakcy BI CKOKY „0 BMcorm 4 K., aóo Takcy BIA 
Aonmieru 10 BHcorm 6 K. - 

3. Cum B uporary okpecy CTaHOBJIEHA Orep BiA 
CTAHOBATE 30L {Ho HańueHme 30 kaaduń, a nepeg TAM 
Zo6pe 6yB yxepmannń, xicrTaHe ToXOBĄA Ero NO yNJIABI 
AAHOTO pOKY KOHTPAKTOBOTO CYÓBEHNIO JepEABHY B KBO- 
mi 160 K. 


pa TIXHAM TOJOBIAM KOHHAŃ B TaamunEi Ha xoBaee il 


4, Oddanie względnie przyjęcie ogiera na chów 4. Uber die Übergabe, 
i utrzymanie nastąpi na podstawie umowy, którą można 
będzie każdego czasu wypowiedzieć. 

5. Wszelkich bliższych wyjaśnień udzieli najchę- 
tniei Zakład ogierów rządowych w Drohowyżu, do któ- 
rego nalrży także wnieść odnosne podania 


Z c. k, fiamiestnictwa. 
Lwów, dnia 8. lutego 1902. 


jederzeit grkiindigt werden 


Vom der k. k. 


Meble gięte. 
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione 


„Stella's 


najnowszy opatentowany szwajcarski instru- 
ment samogrający z metalowemi nutami bez 
haczyków (niemieckie wyroby Symfoniony 
t Phelifony posiadają nuty z haczykami które 


Po canach rodakcyjoyed 
ogłoszenia do wszystkieb JI wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wiedeń- 
skich, czeskich, francuskich etc 
czasopism fachowych, miejszowych. 
; zamieseowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
| prenumeratę na wszelkie pisma 


AEO RSSG RE > szybko się zużywaja). 
jencya dziensików i ogłosze A. Sobolewski 
Sokołowskiego s Zegarmistrz 


we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


À Hote’: Franruski. 
Kosztorysy gratis. a 


"Wózki dla dzieci 


raa Tof 


busowe w kolosalaym wy- 
borze bajecznie tanio 
po'eca 
pierwsza krajowa fabryka 


A. Koniewicza 
Wo Lwowie, nl. Akademicka 5. 


(Tennibkei gratis). 


Drobne Gagłeszenia 
od wyrazu petitom ly, certs, tustyra 
petitom 3 centy 


usiernis Krakowska ul. Fredry, poleca 
znakomite ciastka po 6 halerzy. 


Masło deserowe 
codzień świeże po 1 zł. 25 ct kg po- 


leca mleczarnia parowa w Oleszycach | mmm a 
W Zakładzie | (Przedruk nie będzie płacony). | 


Maryi Bielskiej 
ulica Pańska 1. © 
otwarty zostaje od 1. marea kurs przs- 
gotowawczy do seminaryum i z kiasy 
dziewiatej 


OBWIESZCZENIE | 
W:0OSERXNY JARMARK NA KONIE 


w Krakowie. 


| W dniu 10. marca 1902 rozpocznie się w Kra- 
kowie wiosenny pięciodniowy jarmark na konie 
szlachetne. gospodarskie i włościańskie. 


J-rmark na konie szlachetne odbywać się hę- 
dzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami i na 
placu, a konie znajdą pomieszczenie w tejże 
uj-żdżalni, tudzi ż w stajn'ach prywatnych, 
w domach zajezdnych i hotelach. 

Dnia 11. marea 19 2 (wtorek) odbedzie się 
główny jarmark na konie włwściańskie na 
placu „Groble“. 


Magistrat stoł. król, m. Krakowa 
dnia 12. lutego 1902. 


Losy na spłaty miesięczne 
a prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dom bankowy 


Schütz i Chajes 


we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 8. 

Kupno i sprzedaż efektów, losów 1 m: net. 

Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 
Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie. 


Jako moją Specyalność cd 
lət 88 polecam zeakomite 
wyrchy nożoskicze z fa- 
bryki angeskiej Gro, Hi- 
des z Sen. Hercke sa w So 
lngen frane. i styryjskie: 
Noże stołowa i deserowe, 
kuchenna elastyczna do ciast 
i mnęsiw i zwykłe. 


Znakomitą kawę pół kig. 65 cnt. Na pro- 
winceyę wysyłki w woreczkach 4*/, klg. za zł, 650 
franco. Wyborną herbatę Melage de London */, klg. 
3 zł. Znakomity koniak kuracyjny francuski odzna- 
czony na wystawie we Lwowie cała butelka zł. 350 
pół butelki 1 80 ćwierć 1 zł. Wszelkie inne towary 
w zakres handlu korzennego wchodzące po cenach 
najniższych poleca 


Leonard Solecki 


we Lwowie ulica Baterego I. 2. 


Seyz rvki N.życzki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6, 
Herckelsa i Arbenza. Ma- 
szynki do strzyżenia wło- 
sów. Narzędzia ogrodnicze po 
A cenach możliwie nistich. 

e v 

Anteni Halski 
ravdel żelazny 

Lwów, plac PMaryacki |. 9. 


Cenniki na życzenie. 


Jesteś pan głuch:? 
„ażdy rodzaj głuchoty z niedrmagaui» B 
słuchu jest uleczaluym naszym powy: $ 
wynalazkiem, tylko głusi z urodzema 
są nieuleczalni. Szum w uszach ustaje 
w tej chwili. Bezpłatnie badanie i obja 
śnienia. Każdy może się małym kosztem 
w domu leczyć Internationale Ohrenheil- 
Anstalt 596 La Salle Ava. Chicagu Kl. 


2 


á 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ui. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber). 


chen Hengstens wird ein Vertrag abgeschlossen, weleher 


5. Alle naheren Auskünfte werden durch das k. k. 
Staat-hengsten-Depót in Drohowyże bersitwiiligst ertheilt, 


Ein solch-r Hengst wird dem Züchter auf die 
an welches auch die bezńglichen Ansuchen zu stellen sind. 
| 
| 


Lemberg, am 8. Februar 1902. 


wyroby koszykarskie i baim-| 


4 BiąxaHe STAAXHK UpPHHATE Orepa Ha XOBAHG I 
yXep%aHe HAcTynHTE Ha OCHOBI yMOBH, KOTPpy MOWHA 
6y4€e BUNOBiETA. 

5. Beakax ÓJKSMAx NOACHGHB YZXIIATE OXOTHO 
Jakaaqi XAepkaBHnx OLEpiB B J[porogmieM, FO KOTpOrO 
Ba.IeRKHTK TAKO BHECTHA AOTAJHE NOMABG. 


3 nu. K: HaMiCTHMLTBA. 
JI5BiB. Aaa 8. mororo 1902. 


bezw. Ubernahme eines sol- 


kann. 


Staathalterei. 


| Ogłoszenie. 


Waine Zgromadzenie 
j członków Towarzystwa zaliczkoweg» © k urzędników pucztowych we Lwowie, 
odbędzie się dnia 8. marca b. r. (sobota) o godzinie 7-mej wieczór w sali 
Klubu pocztowego przy ul. Kopernika l. 30. 


Porządek dzienny: 
I. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachuaków za rok i001. 
2 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Go do zamknięć rachunkowych i wnio- 
sek tejże o udzietenie Dyrekeyi absolutoryum. 
3. Uchwała co do podziału czystego zysku 
4. Uzupełniający wybór trzech członków do Rady zawiadowczej. 
5. Wybór komisyi rewizyjnej. 
6. Wnioski członków. 
Lwów, dnia 22. lutego 1902. 


taski m. p. prezes Wsnsch m. p. sekretarz. 


=, 


azer. Doe A CZACIE UZ 


| Akcyjna Spółka naftowa „Schodnica”. 
7 Szóste 


wyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów akcyjnej Spółki naftowej „Scho- 
jdniea* odbędzie się dnia 17, marca 1902 0 godzi- 
nie 11 przed południem w sali posiedzeń anglo- 

austryackiego Banku (I. Strauchgasse 1). 

Przedmioty obrad są: 

l. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. 

4. Sprawozdanie rewizorów o zamknięciu ra- 
chunku roku 1901 i uchwalenie takowego. 

0. Uchwalenie co do użycia czystego zysku 
pro 1901, 

4, Ustanowienie honoraryum komitetu egze- 
kucyjnego pro 1902, 

5. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej. 

6. Wybór dwóch rewizorów i dwóch zastępców 
takowych. 

Według § il statutu upoważniają 20 akcyj do jedne- 
go głosu. 

Zaprasza się uprawnionych do głosowania panów akcyo- 
naryuszy, akcre swe deponować wraz z niezapadłymi kupo- 
nami przy likw daturze angio-austryackiego banku we Wie- 
dniu (l. Strauchgasse 1) lub we filiach takowego do włą- 
cznie dnia !0. marca b. r. 


Według §. 16 statutów pełnomo*nictwa udzielane być 
mogą tylko akcyoniryuszom uprawnionym do głosowania. 


Wiedeń, 22. lutego 1902. 
Rada zawiadowcza. 


(Przedruk nie będzie honorowany) 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


